
Nr. 148. K raków , sob ota  3 0  m aja 1 903 . R ocznik XII.

Bedakcya: ul.Basztow a™ otelCentralny. 
Administracya: ul. Sławkowska 29 .

Adres na telegram y: Naprzód Kraków. 
Telefon Redakcyi: Nr. 396 .

Id i t y  należy adresować do Redakcyi „Naprzodu” 
Kraków, ni. Basztewa, a prenumeratę, zamó­
wienia i reklamacye do Administracyi „Naprzo­

du”, Kraków, ul. Sławkowska 29. 
Reklamacye otwarte są wolne od opłaty 

pocztowej.
Numer pojedynczy 8  halerzy. 

Numer poniedziałkowy 4  halerze. Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej

Wychodzi codziennie o godz. 71/* rano, a w po­
niedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 
Do nabycia w Administracyi ul. Sławkowska 29, 

w filii ul. Poselska 15, 
oraz we wszystkich biurach dzienników. 

Ogłoszenia przyjmuje Dział inseratowy: ulica 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haasenstein & Vogler w Wiedniu, Berlinie, 
Wrocławiu i Hamburgu; M. Opelik, R. Mosse 
i M. Dukes w Wiedniu; C. Adam w Paryżu, 

rue de la Varenne 38.
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło­
szenia adresować należy: Dział inseratowy 

„Naprzodu”, Kraków, Poselska 15.

Prenum erata wynosi: W K r a k o w i e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal., kwartalnie 4 kor. 
50 hal., rocznie 18 ker. — Z a  d o s t a w ę  do domn  dopłaca *ię miesięcznie 40 hal. — W A u s t r y i :  
■tiesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — W Ni e m c z e c h :  kwartalnie 7 marek. — 
W innych krajach kwartalnie 10 franków. — Z a  każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni­

ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hM.

Ogłoszenia (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pierwszy 
raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — Nadesłane od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 hal. 
za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Załączniki (prospekty 
i t. d.) przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy 

dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

Czas odnowić przedpłatę!
Prenum eratorów „Naprzodu11 upraszamy 

o rychłe odnowienie przedpłaty na czerwiec
celem uniknięcia przerwy w doręczaniu dzien­
nika.

Kto do 5 czerw ca nie odnowi przedpłaty, 
temu dalsza przesyłka „Naprzodu" zostanie 
wstrzym aną.

Prenumerata na miesiąc czerwiec
wynosi:

w Krakowie bez odsyłki . . . . K I ' 60
w Krakowie i Podgórzu z doręcze­

niem do domu..............................K 2'—
w Austryi z przesyłką pocztową . K 2 '—

Abonentów miejscowych uprasza się, aby 
z odnowieniem prenumeraty, zmianą adresu 
zwracali się wprost do administracyi pisma 
Sławkowska 29, a nigdy za pośrednictwem 
roznosicieli pisma.

Administracya „Naprzodu".

Z  D N I A .
Kraków, 29 maja.

Pierwsza obstrukcya.
W spokojnej dotąd i potulnej radzie mia­

sta Krakowa wybuchła nagle wczoraj ob­
s t r u k c y a  ze wszystkiemi furyami, jej to­
warzyszącemu Nie brakło ze strony większo­
ści p r o w o k a c y j ,  nie brakło l e k c e w a ż e ­
n i a  przedmiotu przez nieudolnego maneki -  
na- ref erenta ,  a p r e z y d y u m  posunęło się 
było chwilowo nawet do p r o t e g o w a n i a  
o c z y w i s t e g o  s z w i n d l u  macherów więk­
szości przy zapisywaniu się do głosu. Na 
swoje szczęście p. wiceprezydent dr L eo  
cotnął się zawczasu z tej drogi... Wczorajsza 
„sztuczka" pp. F e d e r o w i c z a  i Łepkow-  
s k i  e go  z zapisaniem odrazu kilkunastu 
członków większości, jako mówców „za" i 
„przeciw", odbierała wszelkiej opozycyi wszel­
ką możliwość przemawiania. Miano zatkać 
wszystkie miejsca przez członków w i ę k s z o ­
ści ,  po kilku „mowach" tych panów za­
mknąć debatę i w ten sposób zakneblować 
zupełnie mniejszość. Proceder ten godny sztu­
czek np. z fałszowaniem wina w piwnicy, 
lub jakiego pokątnego adwokata, mógłby p. 
dra L eo  drogo kosztować, gdyby się był 
wczas nie spostrzegł, że t e g o  r odz a j u  
m a c h e r s t w o  n i e  j e s t  s topniem,  pro­
wa d z ą c y m  do k r z e s ł a  p r e z y d e n t a  
mi as t a !

Pierwszy wiceprezydent rychło to zrozu­
miał, porzucił solidarność z pp. Łepkowskim 
i Federowiczem, ustąpił słusznemu żądaniu
opozycyi i  uratował, bodaj na chwilę,
swoją opinię od zbrukania.

Dlaczego obstrukcya tak  ł a t w o  mogła 
wybuchnąć? Należy nad tem się zastanowić 
i zbadać jej moralne uprawnienie. Głownem 
źródłem moralnej wyższości stanowiska opo­
zycyi jest zachowanie się większości podczas 

! wyborów i w radzie miasta od roku.
Niepodobna poprostu zapomnieć, że ta 

większość wykwitła z agitacyi nieuczciwej i 
brudnej, uprawianej przez połączenie się ka- 
hału,  rządu i p o s z c z e g ó l n y c h  grup  
g e s z e f  ci a#zy.  Co łączy takiego Hirscha 
Landaua, Horowitza, Bazesa z takimi „anty­
semitami", jak Kosobucki, Markus, Bukow­
ski?! Zbieranina najróżnorodniejszych żywio­
łów, które zrobiły z wyborów farsę, wybie­
rając np. notorycznego „pawełka" p. F e d e ­
r o w i c z a  posłem do sejmu, lub ciemno-ko- 
miczną figurę, „kauzyperdy" Ł e pk o w s k i e -  
go forytując na posady gminne, ta zbierani­
na, w której Bazes może odgrywać rolę po­
tentata, nie ma i mieć nie może najmniejszej 
powagi. Że kilkunastu przyzwoitszych ludzi 
solidaryzuje się z Hirschem Landauem lub 
Bazesem, tem gorzej d la— przyzwoitszych!... 
Hyeny wyborcze zjadają wszystko, a więc 
nie tylko przeciwników.

Toż samo powiedzieć należy i o postępowa­
niu większości już w samej radzie. Od roku 
większość ta żyje blagą nie wypracowanych 
wcale p l a n ó w  i n w e s t y c y j n y c h ,  lub for- 
sownem p o l o w a n i e m  na  p o s a d y  i to od 
najmniejszych do największych. Nie mogąć 
wyrzucić z prezydyum dotychczasowego pre­
zydenta miasta, posunęła się aż do parobko- 
watej brutalności wobec starca, który trzy­
dzieści kilka lat bądź co bądź służy temu 
miastu. A czyniła to większość z takim bra­
kiem wychowania, z taką niezrównaną głu­
potą i nieszczerością, wysuwała na czoło cią­
gle tylko Łepkowskich i Federowiczów, że 
musiało to wszystko razem wywołać niesmak 
estetyczny u każdego człowieka spokojnego.

Gazety tyle tylko wiedzą o „programach" (?) 
większości, o ile notują zażarte warczenie po­
szczególnych macherów o zdobycie jakiej tłu­
stej posady.

Za nakazaniem namaszczonych korupcyo- 
nistów, używających „Czasu" za swój organ, 
wyrzucono szczęśliwie „politykę" z rady mia­
sta na to, ażeby można było bez przeszkód 
chwytać w lot posady, od dyrektora magi­

stratu począwszy, aż do płatnego „rewizora" 
w Kasie oszczędności!

Zakazano walk o zasady ,  a zaczęto drzeć 
się o posady. . .

Cóż dziwnego, że przy jednem z takich 
polowań wybuchła wreszcie obstrukcya mniej­
szości, która miała ciągle tylko przed oczy­
ma błazeństwa pp. Federowiczów i Łepkow­
skich, przyodziane w taką dziecięcą nieświa­
domość parlamentarnych zwyczajów, że np. 
p. Federowicz stawia wniosek zamknięcia dy­
skusyi, której jeszcze wcale nie rozpoczęto. 
I to ma być „pan poseł" z Krakowa na sejm 
galicyjski!

Dość przysłuchać się występom owych dwu 
„moralnych przywódców" większości, aby zro­
zumieć, że uczciwy konserwatysta cofa się 
lękjiwie i milczy, a opozycyonista nie powi­
nien mieć żadnych względów wobec tak pro­
wadzonej i tak się prowadzącej większości.

Ta spółka radziecka przyszłych syndyków, 
dyrektorów kasy. wiceprezydentów, syneku- 
rzystów i.t. d. działać zaczyna poprostu na 
nerwy. Jeszcze nikt z tak małym zasobem 
wiedzy i przyzwoitości nie zdobywał publi­
cznych posad.

Dlatego pierwsza obstrukcyjna lekcya była 
dobrą i rozumną. Jeżeli mniejszość wyzyska 
swoje pierwsze zwycięstwo konsekwentnie, 
błogosławić ją będzie ogół mieszkańców mia­
sta, któremu szachraje wyborczy potrafili na­
rzucić Bazesów i Łepkowskich na radców
gminy-___________ _______

Z ła to u s t  i K is zy n ie w
w świetle rosyjskiej prasy rewolucyjnej.

W  o s ta tn im  r.um erzo  so c y a ln o -d e m e k ra ty ę zn e j 
„ I s k r y "  ro sy jsk ie j  z n a jd u je m y  o b sz e rn e  a r ty k u ły ,  
pośw ięco n e  m ordow i, d o k o n an em u  p rz e z  c a rsk ic h  
siep aczó w  n a  ro b o tn ik a c h  w  Z ła to u śc ie  — o ra z  
zb ro d n io m  k isz y n ie w sk im . D ru g ą  z ty c h  sp ra w  
p rz e d s ta w ia liśm y  ju ż  o b sz e rn ie , p o p rz e s ta n ie m y  
w ięc  n a  p rz y to c ze n iu  ty lk o  k ilk u  c h a ra k te ry s ty -  
czniejsz.ych szczegółów , n a to m ia s t  p rz e jd z ie m y  do 
o b sz e rn ie jsze g o  z o b ra z o w a n ia  w y p ad k ó w  z ła to u - 
s to w sk ieh , k tó re  p rz ez  z am o rd o w a n ie  u fa ń sk ie g o  
g u b e rn a to ra  tem  ja s k ra w ie j  p rz y p o m n ia ły  się  op i­
n i i  p u b lic z n e j.

R o b o tn ic y  w  Z ła to u śc ie , z p o k o len ia  w  p o k o ­
le n ie  z a ję c i p rz y  rząd o w y c h  z a k ła d a c h  m e ta lu r ­
g iczn y ch  i fa b ry k a c h  b ro n i, p o s ia d a li  p ew n e  p rz y ­
w ile je  z w y cza jo w e . W  ro k u  1 8 6 1  o trz y m a li  on i 
p o n ad to  p raw o  do n ad z ia łó w , n a ró w n i z ch ło p sk ą  
lu d n o śc ią  ro ln ą ,  d a le j p ra w o  z g ro m a d ze ń  (znów  
ja k b y  a n a lo g ia  do g m in n y ch  z e b ra ń  w ło śc ia ń ­
sk ic h ); wTsze lk ie  z aś  zm ia n y  p łac y  lu b  in n y ch

w a ru n k ó w  m u sia ły  być  n a  k w a r ta ł  w c ześn ie j p u ­
b lik o w an e .

T o  w szy s tk o  je d n a k  n ie  m ogło się  o s ta ć  „ h u ­
m a n ita rn y m "  rząd o m  M ik o ła ja  I i-g o . W  n o w y ch  
k s ią że cz k a ch  słu żb o w y ch , k tó re  ro z d an o  ro b o tn i­
kom , n ie  było a n i s łó w k a  o p rz y s łu g u ją c y c h  im  
p ra w a c h , a  n a c z e ln ik  g ó rn icz y  Z elencow , w rę c z a ­
ją c  je ,  w y z n ac z y ł te rm in  3 -d n io w v  do p rz y ję c ia  
t a k  zm ien io n y ch  w a ru n k ó w  k o n tra k to w y c h . O czy­
w iśc ie , m u sia ło  to  ro zg o ry czy ć  ro b o tn ik ó w , U d a li 
się  w ięc  z p rz e d s ta w ie n ie m  do p rzew o d n icząceg o  
o d d z ia łu  g ó rn iczeg o  G lep o w a  —  te n  o d e s ła ł  ich  
do d y r e k c j i  fa b ry c z n e j .. .  B y ło  ju ż  późno i ro b o ­
tn ic y  p o s ta n o w ili  n a z a ju tr z  sp e łn ić  tę  ra d ę .  O k a ­
zało  się  je d n a k , iż d y re k c y a , m a ją c  n ie c z y s te  
su m ien ie  i o b a w ia jąc  się  ro z ru c h ó w , z a m k n ę ła  
g m ac h y  fa b ry c z n e , a  n a c z e ln ik  g ó rn icz y  p o ta je ­
m n ie  z a te le g ra fo w a ł do U fy po w o jsk o . R o b o tn icy  
o d b y li k ró tk ą  n a ra d ę  na  d z ied z iń cu  i p o w tó rn ie  
u d a li s ię  pod dom  G lepow a, p ro sz ąc  go o o b ro n ę . 
G lepow  p o lec ił im  w y b ra ć  p e łn o m o cn ik ó w  d la  
p e r tr a k ta c y j .  N a ty c h m ia s t  p o w ie rzy li ro b o tn ic y  
te n  m andat, dw om  z p o śró d  s ieb ie : S im onow ow i 
i F ilim o sz k in o w i. S k o ro  je d n a k  d e le g ac i z ja w il i  
się  p rzed  G lepow em , a t ła m  się  ro z sze d ł —  te n  
n a w y m y ś la ł im  od b u n to w n ik ó w  i k a z a ł  ich  a r e ­
sz to w ać . G dy  w ie ść  t a  się  ro z e sz ła  i f a la  lu d z k a  
znów  n a p ły n ę ła  p rzed  dom  G lep o w a, p y ta ją c  s ię , 
d laczeg o  a re sz to w a n o  p rz e d s ta w ic ie li  ro b o tn ic zy c h , 
o d p a rł  te n ż e , iż a re s z to w a n ia  d o k o n a ł z  w ła sn e j 
i n ic ja ty w y  ro tm is trz  ż a n d a rm s k i D o łgow . S p o ­
k o jn ie , n a w e t bez p o g ró żek , u d a ła  się  w ó w czas 
m asa  ro b o tn ik ó w  do n a c z e ln ik a  g ó rn iczeg o  z e  
s k a rg ą  n a  p o stę p o w a n ie  G lep o w a  i D o łgow a. N a ­
c z e ln ik  z  t ą  sam ą  p e rfid y ą  o św iad czy ł, iż n ic  u- 
czy n ić  n ie  m oże i p o lec ił im  zw ró cić  s ię  do g u ­
b e rn a to ra ,  k tó ry  w ó w czas z U fy  p rz y b y ł. G u b e r­
n a to r ,  w zo rem  G lep o w a, o rz ek ł, że  z  tłu m em  ro z ­
m aw iać  n ie  będ zie , a n i  ż a d n e j p ro śb y  zb iorow o 
p o d a n e j n ie  p rz y jm ie , n a to m ia s t  g o tó w  p rz y ją ć  
d e p u ta c y ę . G d y  ro b o tn ic y  z a c zę li w ołać, że  d e ­
le g a tó w  ju ż  w y b ie ra li,  lecz  że  w trą c o n o  ich  do 
w ię z ien ia , p o czą ł g u b e rn a to r  k rz y cz eć , że  ż a d n i 
p o p rz ed n i p e łn o m o cn icy  go n ie  obchodzą , bo n ie  
n a  jeg o  ro z k a z  z o s ta l i  w y b ra n i .  Z n ó w  w ięc  r o ­
b o tn ic y  w y b ra l i  ze  sw ego  g ro n a  dw óch p rz e d ­
sta w ic ie li :  W a rg u n o w a  i Ł o śk o w a , k tó ry c h  n a ­
ty c h m ia s t  —  o d staw io n o  do w ię z ien ia , ja k o  „ p rz y ­
w ódców  b u n tu " .  W ó w cz a s  z tłu m u  ro z le g ły  s ię  
g n ie w n e  w o ła n ia :  „ W y p u śc ić  n a sz y c h  p e łn o m o cn i­
ków ! Z a  co ich  w ięz ic ie  —  sam iśc ie  ch c ie li!"  T y m ­
czasem  p rz e d  dom em , w  k tó ry m  się  z a trz y m a ł 
g u b e rn a to r ,  fo rm o w ał się  o d d z ia ł sp ro w ad zo n eg o  
z U fy  w o jsk a ; d o b ran o  sam y ch  p ra w ie  in n o p le - 
m ieńców : B a sz k iró w , M ordw inów , C zu w aszó w .... 
N a g le  z ja w iła  się  n a  p lacu  ż o n a  jed n e g o  z a r e ­
sz to w a n y ch , F ilim o sz k in a , w  o to czen iu  d z iec i i

B a z y l i  N ie m ir o w ic z - D a n c z e n k o .

Mocarze giełdy.
10) ------------

Ale sławną stała się dopiero przez fakt 
następujący: Gdy pewnego pięknego dnia oj­
ciec jej ogłosił konkurs, baronowa Miszilies, 
natenczas Emma Klein, udała się do główne­
go wierzyciela, którym był żyd Miszilies, 
śmiertelnie w niej zakochany. No i... Wszak 
rozumiecie!... Nazajutrz wszystkie długi ojca 
zostały zapłacone, a czarująca piękność sto­
licy w tydzień później była już baronową 
Miszilies. Jej poświęcenie tem więcej należy 
cenić, że Emma Klein szalenie się kochała 
w Węgrze Hajosie, z którym podobno była 
już nawet zaręczona...

—  Ach, nieszczęśliwy! I co się z nim stało? 
— spytała Nadja. idąc za pierwszym odru­
chem współczucia.

— Niech się pani nie niepokoi! U nas nikt 
się nie strzela, ani nie truje z powodu miło­
ści. Hajos jest obecnie najpierwszym zarząd­
cą fortuny Misziliesów. Los wynagrodził ba­
ronowej jej poświęcenie... Obok wstrętnego 
męża zachowała kochanka...

— I to ma być uczciwe? Szlachetne? I 
pan ją nazywasz Joanną d’Arc?

— Oczywiście! Wszak uratowała ojca...
— I... i... — Nadja oblała się krwawym 

rt ieńcem — i... zachowała przy sobie... tego 
pana!

— Przecież i jej należy się jakaś pocie­
cha! — zaśmiał się rozbawiony Welińsid.

— Piękne zwyczaje panują w waszym 
świecie! Wspaniali są ći wasi bohaterowie i 
bohaterki... Niema co mówić... o pięknych rze­
czach się dowiaduję...

— Trzeba się przyzwyczaić. Nasze sfery 
nie chorują na pedanteryę. Przekona się pani
0 tem w Petersburgu!

— Ale przypominam sobie teraz, że jej 
mąż, ten Miszilies, to także zajmująca figura 
— ozwał się Stoljecznikow.

— O ile?
— No tak: Przed niespełna dwudziestu la­

ty groziło mu haniebne bankructwo i dla 
wykupienia weksli, dobył się do kasy ojca.

— Powoli, młody człowieku! Cz/ pan ro­
zumiesz, czem dla bankiera jest weksel? 
Wszystkiem! Jego moralnością i honorem i 
obrona... Wszystko ci wolno robić, abyś tylko 
zapłacił swe weksle! Nie wykupiony weksel 
pozostaje hańbą wieczną, podczas gdy kra­
dzież nie wykryta iub nieudówodniona, żadnej 
nie przynosi ujmy!...

— Ależ ojcze, co ty wygadujesz — zawo­
łała Nadja z przerażeniem.

— Ot, przypuśćmy — wmięszał się Weliń­
ski — że choćbym naszemu przyjacielowi 
Minkinowi pożyczył pieniędzy bez weksla, 
tak, tylko na słowo honoru, to śmiało mogę 
przysiądz, że mi ich nie zwróci.

— Oczywiście, że nie — z zupełnym spo­
kojem potwierdził piękny Józef.

— Ale na weksel?
— To, co innego! Raczej się powieszę, niż­

bym go miał nie wykupić...
— Tak, tak, w świecie panuje ogromne 

zamieszanie pojęć! Zabije ktoś człowieka, to 
nazywają go zbrodniarzem, ale Napoleon, czy 
Aleksander Wielki, czy inni bohaterzy, co 
przelali krew setki tysięcy, zażywają czci 
półbogów! Tak samo na punkcie t. z w. kra­
dzieży: skradniesz grosza, a okrzyczą cię 
złodziejem, ale jeśli zdołasz skraść miliony
1 nie dasz się przychwycić, będą podziwiać

twą zręczność i roztropność. Co tu szukać 
przykładów daleko! Ot, taki Minkin! Opo­
wiedzcież. jakim sposobem dorobiliście się 
majątku...

— Ja — począł Minkin, widocznie mile 
pogłaskany i zwracając się do Kseni — ja 
zrobiłem karyerę dzięki ojcu pani!

—• Ach, on znów zaczyna od Adama i Ewy. 
Otóż ja opowiem w krótkości. Kapitan Bub- 
now podjął się budowy kolei. Józef Minkin 
zdołał go nakłonić, aby mu powierzył dosta­
wę szyn, na co od Bubnowa otrzymał rewers. 
Czy tak?

— Tak, tak — potwierdził Minkin z bło­
gim uśmiechem, rozkoszując się miłem wspo­
mnieniem.

— Otóż nazajutrz Minkin zjawia się u 
Bubnowa i pyta: Ile mi dacie odstępnego? — 
Za co? — zdziwił się Bubnow. — Za zwrot 
rewersu. — Jak to? wszak macie mi dosta­
wiać szyny?! — Ani mi się śni. Nie mogę 
się podjąć dostawy na termin oznaczony, a 
wiecie przecież, że stracicie zadatki etc., 
jeśli... Jednem słowem, Bubnow wił się jak 
piskorz, lecz ostatecznie nie pozostało mu 
nic innego, jak tylko wypłacić Minkinowi 
siedmdziesiąt pięć tysięcy rubli.

— 1 wypłacił je punktualnie, jakobym 
mu był zaprezentował weksel, przez niego 
wystawiony — z zadowoleniem zakończył 
Minkin.

— Ale pańskie poczucie honoru? — spy­
tał Korotkowskij.

— Poczucie honoru? Co?... W Rosyi istnieje 
piętnaście grubych tomów, zawierających 
zbiór ustaw, ale o honorze niema w nich 
ani słowa! Co jest honor? Ot. to jest stół, 
to krzesło, to lampa. Ale honor? Fikcya. pu­
sty dźwięk, nic więcej!

— Tak! Co do honoru, można dysputowae, 
co do weksla—-nigdy! Mój weksel jest moim 
honorem! Innego nie znam! — dokończył 
Stoljecznikow.

— Tak! — z głębokiem przekonaniem po­
twierdził Minkin.

— Ale świat i ogólne pojęcie etyki? — 
spytała Nadja, w najwyższym stopniu zdu­
miona i oburzona . temi wynurzeniami przy­
jaciół. Wierni wyznawcy Merkura, protektora 
złodziei, nie uważali za stosowne odgrywać 
komedyi. Po co złudne frazesy? Wszak po­
tęga w ich spoczywa garściach, jakoby była 
w ich kieszeniach, a jako zwycięzcy nie po­
trzebują przecież ukrywać za parawanem 
cnoty.

— Tak, tak! gorąco począł Korotkow­
skij — dawniej panowały w waszych sferach 
te same poglądy, to Samo zepsucie, tylko, że 
nie wygłaszano ich z podobnym cynizmem i 
otwartością, jak obecnie — pod niepodziel- 
nem panowaniem złotego cielca! Teraz szczy­
cicie się swemi podłościami, jakoby one były 
szczytem heroizmu! Dziewczynę, oddającą się 
wstrętnemu, znienawidzonemu przez siebie 
człowiekowi i pocieszającą się kochankiem, na­
zywacie Joanną d’Arc, złodzieja, okradającego 
własnego ojca— bohaterem! Po prostu udu­
sić się można w tej atmosferze brudu i zgni­
lizny! Ale powiadam wam, panowie, że kró­
lestwo wasze nie będzie długotrwałem! Ludz­
kość nie może poprzestać na takich „idea­
łach"! Dziś macie jeszcze na swe usługi pra­
sę i naukę i sztukę... Ale z nizin podnosi 
się nowa potęga, która na czołach waszych 
wypali piętno podłości i przekaże potomności 
jako negatywny przykład tego, co...

(D a lszy  c ią g  n a s tą p i) .
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c h c ia ła  się  p rz e c isn ą ć  do g u b e rn a to ra ,  by  w y p ro ­
sić  u w o ln ien ie  m ęża . P o ru c z n ik , s to ją c y  p rz y  sz e ­
re g u , o d ep ch n ą ł j ą  b ru ta ln ie  —  w ó w czas k o b ie ta  
u d e rz y ła  go w  tw a rz  ze  sło w am i: „A  t y  t u  co 
z a  je d e n  —  ty le  co k o b y li ogon z n aczy sz  “ . P o ­
ru c z n ik  rz u c i ł  się  n a  nią. z s z a b lą  i c h c ia ł  j ą  
z a s ie c , z o s ta ł  je d n a k  p o w s trz y m a n y  p rz e z  n a c z e l­
n ik a  w o jen n eg o . T o  „ in te rm e z z o “ p o ru szy ło  n ieco  
ro b o tn ik ó w ; c o raz  g ło śn ie j o d zy w ały  się  sze ­
m ra n ia .

T y m c za se m  g u b e rn a to r ,  w id ząc  p rz e d  so b ą  b a ­
g n e ty , te m b a rd z ie j  z a c z ą ł s ię  z ach o w y w ać  po p ro - 
w o k a to rsk u . W y k rz y k iw a ł:  „ P rz y je c h a łe m  tu  n ie  
w a sz e  p ro śb j7 ro z p a try w a ć , a le  b u n t z g n ie ś ć " .  
W re sz c ie  w y ją ł  szp ad ę  i o b w ią za w sz y  j ą  c h u s tk ą , 
m a c h n ą ł w  p o w ie trz u . R o z le g ł s ię  sy g n a ł  n a  t r ą ­
bce  i  t r z a s k  b ro n i, p o d ch w y co n e j do s t rz a łu .

R o b o tn ic y  je d n a k  n ie  c o ia li s i ę , u w a ż a ją c  to 
je d y n ie  z a  ch ęć  n a p ę d z e n ia  im  s tra c h u .

N a g le  ro z le g ły  s ię  4  sa lw y  je d n a  po d ru g ie j.  
O prócz  31  ro b o tn ik ó w  z a b ity c h  i 2 5 0  ra n n y c h , 
z g in ę ło  od k u l 2 lu d z i p o za  o b rębem  m ia s ta . K u ­
le , g ó ru ją c , w p a d ły  i do szk o ły , g d z ie  d w a j u cz ­
n io w ie  z o s ta li  r a n n i .  P rz e d  w ię k sz ą  z a ś  k a ta s t r o ­
f ą  w  szk o le  u c h ro n iła  d z ieci p rz y to m n o ść  um ysłu  
n a u c z y c ie la , k tó ry  n a ty c h m ia s t  k a z a ł  im  się  p o ­
k ła ść  n a  podłodze. N a jo h y d n ie jsz y m  w szak że  je s t  
f a k t ,  iż  b a n d a  u rz ęd n ik ó w  g ó rn icz y ch , z ach ęco n a  
z ach o w an iem  się  g u b e rn a to ra ,  s t r z e la ła  z re w o l­
w eró w  z a  u c ie k a ją c y m i ro b o tn ik a m i.

Że żad n eg o  „ b u n tu " ,  ż a d n y c h  ro z ru c h ó w  w d n iu  
teg o  m asow ego  m o rd u  lu d n o śc i ro b o tn ic ze j w  Z ła - 
to u śc ie  n ie  b y ło , dow odzi f a k t ,  iż  p rz y  n ik im  z 
z a b ity c h  n ie  zn a lez io n o  b ro n i, d a le j ,  że  n a u k a  
sz k o ln a  m o g ła  s ię  odb y w ać  b ez  p rz e rw y  w  p o ­
b liż u  p lac u , n a  k tó ry m  się  p ó źn ie j ro z e g ra ła  t r a ­
g ic z n a  sc e n a ...

R o b o tn ic y  m ó w ią  te r a z :  G d y b y śm y  do b u n tu  
p a r l i  —  to  p rz ec ie ż  m y sam i w y ra b ia m y  g r a n a ­
ty :  od g ra n a tó w  by  je n o  p u s te  m ie jsce  po wToj- 
sk u  zo sta ło . W s z a k  a r s e n a łu  s trz e ż e  ty lk o  je d e n  
szy ld w ach .

P rz e n ie ś m y  się  t e r a z  m y ślą  ze  w sch o d u  n a  
p o łu d n ie  R o sy i. W sz y sc y  k o re sp o n d en c i p ism  z a ­
g ra n ic z n y c h  zg o d n ie  s tw ie rd z ili,  iż  do s t ra s z n y c h  
scen , ja k ie  zaszły w  K isz y n ie w ie  p rz y cz y n iło  się  
ro z m y ś ln ie -o b o ję tn e  z ac h o w a n ie  się  w ładz, „ I s k r a ” 
p rz y ta c z a  i f a k ty ,  g d z ie  p o lic y a n c i o d g ry w a li w y ­
b i tn ą  ro lę  p ro w o k a to ró w . T a k  p o m o cn ik  p o lic y j­
neg o  „ p r is ta w a "  (k o m isa rz a ) D o b ro s ie isk ij, w 
k tó re g o  o czach  zam o rd o w an o  s ta rc a -ż y d a  —  w o ­
ła ł  do tłu m u : „T o  je g o  sy n  —  b ijc ie  i te g o " .  
W s k a z a n e m u  w  te n  sposób  p rz ez  „ s tró ż a  p o rz ą ­
d k u "  n d a ło  s ię  z o s tać  p rz y  ż y c iu , choć z r a n  le ­
czyć  się  m u si w  sz p ita lu . Że p o lic y a n c i b ra li  u- 
d z ia ł  w  g ra b ie ż y , św iad czy  ta k i  fa k t  k o n k re tn y , 
iż  u  je d n e g o  z n a lez io n o  m n ó stw o  p rzed m io tó w  
z ło ty c h , po ch o d zący ch  z ro z b iteg o  sk lep u  ju b i l e r ­
sk ieg o . „ I s k r a "  c y tu je  je d n a k  f a k ty  je sz c z e  b a r ­
d z ie j o b u rz a ją c e . O to w  n a p a d a c h  b ra li  u d z ia ł i 
ż o łn ie rz e , a  ż o n y  o fice rsk ie  w y ry w a ły  im  z  r ą k  
d la  s ieb ie  p o k ra d z io n e  p rz e d m io ty ; k o m e n d e ro w a ­
ły  n p . g ło śn o : „N ie  ru sz , n ie  p o le w a j" ,  g d y  ż o ł­
n ie rz e  c h c ie li p a lić  ja k ie ś  c e n n e  m a te ry e , z le w a ­
ją c  je  n a f tą .

O czy w iście  że  ś led z tw o  z a tu s z u je  w sze lk ie  
szczeg ó ły  k o m p ro m itu ją ce  p o lic y ę , w o jsk o  i  czy- 
no w n ik ó w . P o lic y a n c i o b chodzą  dom y ży d o w sk ie  
i  u s i łu ją  te ro ry z o w a ć  żydów , a b y  c i n ie  k o m p ro ­
m ito w a li ich  sw em i z e z n a n ia m i. R e s z ta  sp o czy ­
w a  n a  b a rk a c h  sęd z ió w  ś led czy ch . C h a ra k te ry -  
s ty c zn e m  je s t ,  iż  je d e n  z ty c h  sęd z ió w  b y ł w sp ó ł­
p ra co w n ik iem  „ B e s s a ra b c a " ,  p ise m k a  ży ją ce g o  z 
p o d ju d z a n ia  p rz ec iw k o  żydom . T u ż  po rz e z i  k i- 
sz y n ie w sk ie j z n a la z ł  się  w „ B e s s a ra b c a "  a r ty ­
k u ł  je g o  p ió ra  p . t .  „ O fia ry  ż y w io łu " . O c y n i­
zm ie  a u to ra  św iad czy ć  m oże n a s tę p u ją c y  u s tę p : 
„ I s tn ie je  te o ry a  n a u k o w a , k tó ra  tw ie rd z i, iż t r z ę ­
s ie n ia  z iem i n . p . s to ją  w  z a leż n o śc i od p o w ię ­
k sz e n ia  s ię  i lic zeb n eg o  w z ro s tu  p lam  n a  s ło ń ­
c u ... C zyż n ie  m o żn ab y  w z w ią z k u  z  tem  z ja w i­
sk iem  p o s ta w ić  i ży w io ło w y ch  ru c h ó w  w  ż y c iu  
n a ro d ó w  —  w ro d z a ju  ch o ćb y  o s ta tn ie g o  p o g ro ­
m u ż y d ó w ? "

Przegląd polityczny.
M anifest w  sprawie chorwackiej. P o s ło w ie  

c h o rw ac c y  i s ło w ień scy  z D a lm a cy i, I s t r y i  i T ry e -  
s tu  o g ła s z a ją  o b sz e rn y  m a n ife s t ,  d o ty cz ąc y  s to ­
su n k ó w  w  C h o rw acy i. N a  czele  s tw ie rd z a ją  sm u ­
tn y  s ta n  rz e c z y  w  ty m  k ra ju .  „ N a tu ra ln e m  je s t  
—  p isz ą  —  że z a jś c ia  w  C h o rw a cy i z n a la z ły  
ż y w y  o d d źw ięk  u  p o b ra ty m có w  w  D a lm a cy i i 
I s t r y i .  W ia d o m o śc i o z a b ity c h , ra n n y c h  i u w ię ­
z io n y c h  w y w o ła ły  s t ra s z n e  w z b u rz e n ie . W s k u te k  
teg o , a  g łó w n ie  w s k u te k  sp ra w d z e n ia , że  z a p ro ­
w a d z e n ie  sąd ó w  d o ra ź n y c h  je sz c z e  p o g o rszy ło  p o ­
ło żen ie , p o sło w ie  z  D a lm a cy i, I s t r y i  i T ry e s tu  
u w a ż a ją  z a  sw ój p a try o ty c z n y  o b o w iązek  p o d ­
n ie ść  g łos w  o b ro n ie  pobra tym ców ', z w ła szc za  że 
ich  re p re z e n ta c y a , w' sz czeg ó ln y ch  s to su n k a c h  
w y b ra n a , j e s t  w  te j  sp ra w ie  b e z s iln ą " .

D a le j s k a rż ą  s ię  posło w ie , iż  ze  w zględów ' fo r ­
m a ln y c h  —■ n a  d ru g ą  po łow ę m o n a rc h ii —  od­
m ów iono im  p o s łu c h a n ia  u  k o ro n y , choć p ra g n ę li  
je d y n ie  in te rw e n c y i, k tó ra b y  k re s  ro z lew o w i k rw i 
p o ło ży ła ; z n a jd u ją  je d n a k  p e w n ą  p o ciechę  w  tem , 
iż  m oże, m im o o d m ó w ien ia  im  a u d y en c y i, g łos 
ich  n ie  p rz e b rz m i bez e ch a ...

S ze ro k o  o m a w ia ją  po tem  u p o śle d ze n ie  p o lity ­
czn e  C h o rw a cy i —  p rz e ś la d o w a n ie  ję z y k a , w y ­
z y sk  fin an so w y , u p ra w ia n y  n a  ty m  k r a ju  p rz ez  
W ę g r y  i t .  d. K r y ty k u ją  jeg o  „ p a p ie ro w ą "  kou- 
s ty tu c y ę , k tó ra  ty lk o  3 %  lu d n o śc i —  w' d o d a tk u  
p rz e w a ż n ie  u rzęd n ik o m  —  d a je  p ra w o  g ło so ­
w a n ia .

M a n ife s t k o ń czy  się  p o d z ięk o w an iem  c a łe j  p r a ­
sie  n ie w ę g ie rs k ie j z a  je j  w w ię k sz e j czę śc i n a ­
d e r  ż y cz liw e  tr a k to w a n ie  p o s tu la tó w  c h o rw ac k ich .

Onegdajsze posiedzenie francuskiej Izby 
deputowanych m iało  p rz e b ie g  b u rz liw y . N aeyo- 
n a liśc i  p rz y p u śc ili główm y sz tu rm  do m in is tra  
m a ry n a rk i  P e i le ta n a ,  k o rz y s ta ją c  z  g ru n tu ,  p rz y ­
g o to w an eg o  p rz ez  „ F ig a r o " .  ( J a k  w iadom o z 
w c z o ra jsz y c h  te le g ra m ó w  d z ie n n ik  te n  w y d ru k o ­
w a ł l is t,  z o fe r tą  p ie n ię ż n ą , p isa n y , ja k o b y  w' r .  
1 8 9 9  p rzez  s e k r e ta r z a  H n m b e rtó w  do obecnego  
m in is tra ) .  P e l le ta n  n a p ię tn o w a ł te  a ta k i ,  jak o  
o sz c ze rs tw o , tem  n ieg o d z iw ie j z  p a lc a  w y ssa n e , 
iż  n ie  z e b ra ł  on żad n eg o  m a ją tk u , choć od l a t  
d w u d z ie s tu  w  ży ciu  p u b liczn em  u d z ia ł b ie rze .

R ó w n o c z eśn ie  w y w ią z a ła  się  o s t r a  w y m ia n a  
słów  pom iędzy  p re ze se m  m in is tró w  C o m b e s e m .  
a  d ep u to w an y m  F l a m b i n  z p o w o d a  zarzu tó w 7 
c zy n io n y ch  sy n o w i m in is t r a  —  E d g a ro w i Com- 
besow i.

Z d a je  s ię , iż  o b ecn y  a ta k  n a  P e l ie ta n a  p o ­
p ro w a d z ili n a c y o n a liśc i  z  teg o  pow odu, iż  p o ­
p rz e d n ia  h is to ry a  z w rzek o m o  u siło w a n em  w y ­
m uszen iem  m ilio n a  n a  k a r tu z a c h , w  k tó rą  w m ię- 
sz a li n a zw isk o  E d g a ra  C om besa, s p a liła  n a  p a ­
n ew ce . g d y ż  śledztw ’0, n ie  d o p ro w ad z iw szy  do 
ż a d n y c h  p o z y ty w n y ch  re z u lta tó w , zo sta ło  z a w ie ­
szone.

B u rz liw a  t a  d e b a ta  z a k o ń c z y ła  się  p rz y ję c ie m  
3 3 3  g ło sa m i p rz e c iw  1 8  n a s tę p u ją c e g o  p o rz ąd k u  
d z ie n n eg o : „ Iz b a  p o tę p ia  k a m p a n ię  o sz c ze rs tw , p ro ­
w a d z o n ą  p rz ec iw  członkom  rz ą d u , b y  ich  odw ieść  
od p ra c y  re p u b lik a ń s k ie j" .

Oszustwa asenterunkowe.
(Telefonem).

LWÓW, 2 9  m a ja .
D z iś  ro z p o cz ą ł s ię  p rz e d  tu te js z ą  ła w ą  p rz y ­

s ięg ły ch  w ie lk i p ro c es  o g ło śn e  szw in d le  w o jskow e 
w' B ó b rce .

N a  ła w ie  o sk a rż o n y c h  z a s ia d a ją :  F ra n c is z e k  
W i e c z o r e k ,  b y ły  s e k re ta rz  s ta ro s tw a  w  B ó b rce , 
pod z a rz u te m  z b ro d n i n a d u ż y c ia  w ła d z y  u rz ę d o ­
w e j, s p rz e n ie w ie rz e n ia  i o sz u s tw a , d a le j J o s e l  
G o t t i i e b ,  J ó z e f  M u l l e r ,  po m o cn ik  k a n c e la r y j ­
n y  p rz y  s ta ro s tw ie  w  B ó b rc e , S a lo m o n  G o t t -  
1 i e b, W o lf  M i i e t, J a c k o  B o j k o  i H e rsc li 
W o h l m a n ,  w szy scy  o b w in ien i o w sp ó łu d z ia ł w 
z b ro d n i o sz u stw a .

A k t o sk a rż e n ia  p rz e d s ta w ia  sp ra w ę , j a k  n a ­
s tę p u je :

Do k ra jo w e g o  są d u  k a rn e g o  we L w o w ie , j a ­
k o te ż  i do in n y c h  w ła d z  w p ły w a ły  w  zesz łx m  
ro k u  często  an o n im o w e  d o n ie s ie n ia , iż w  s ta r o ­
s tw ie  b o b reck iem  d z ie ją  s ię  ra ż ą c e  n a d u ż y c ia  
w  z a ła tw ia n iu  sp ra w  w o jsk o w y ch  w  o g ó lnośc i, a  
p rz y  p o b o rze  r e k r u ta  w  szczeg ó ln o śc i i że  g łó ­
w n y m  a ra n ż e re m  ty ch  szw in d ló w  j e s t  b o b re ck i 
„ d y g n ita rz "  M ojżesz  G o ttiie b , p rz e ło żo n y  zb o ru  
iz ra e lic k ie g o , r a d n y  m ia s ta  i w ła śc ic ie l re a ln o śc i 
w  B ó b rc e . Z a ra z e m  z w ró c iła  u w a g ę  w ła d z  oko­
liczn o ść , że  n a  p lac  p o b o ru  w  B ó b rc e  od d łu ż ­
szego  c za su  z g ła sz a li  s ię  n ie  ty lk o  poborow i, 
p rz y n a le ż n i  do p o w ia tu  b o b re ck ieg o , a le  ta k ż e  
po p iso w i z B ro d ó w , B rz e ż a n  i T a rn o p o la . C i o- 
s ta tn i  p rz y b y w a li w  z a m ia rz e  u w o ln ie n ia  s ię  od 
s łu ż b y  w o jsk o w e j, a  lic z y li n a  pom oc „ w sz ec h ­
w ła d n e g o "  w  ty m  z a k re s ie  M ojżesza  G o ttlie b a . 
K o m e n d a  w o jsk o w a  w  B rz e ż a n a c h  z a u w a ż y ła , że  
s ta ro s tw o  b o b reck ie  w y k a zy w ało  n ies to su n k o w o  
w ie lk ą  ilo ść  n ie ja w ią c y e h  się  do p o b o ru ; z  teg o  
pow odu sp o rz ą d z iła  n a  w ła sn ą  rę k ę  w y k a z  n ie- 
ja w ią c y c h  się  i p rz e s ła ła  go' do s ta ro s tw a  w 
B ó b rc e , celem  p o ró w n a n ia  go z ta m te js z ą  l is tą ,  
G d y  k o m en d a  po d łu ższy m  czasie  o trz y m a ła  w y ­
k a z  n a p o w ró t, k i lk a  k a r te k  było ca łk iem  w y d a r ­
ty c h . N a s tę p n ie  p o lec iła  k o m en d a  p o ste ru n k o m  
ż a n d a rm e ry i , by  u c h y la ją c y c h  się  od o b o w iązk u  
s łu ż b y  w o jsk o w ej w y sz u k iw a ły  i p rz y s ta w ia ły  n a  
p lac  p o b o ru  w  B ó b rce . R ó w n o cześn ie  k o n c e p is ta  
n a m ie s tn ic tw a  G ro d z ick i, k tó ry  w  r .  1 9 0 2  o b ją ł 
c zęśc io w y  r e fe r a t  sp ra w  w o jsk o w y ch , sp o rz ąd z ił 
t a k i  sam  w y k a z  i u d z ie lił  go ró w n ie ż  p o s te ru n ­
kom  ż a n d a rm e ry i , c elem  d o p ro w a d ze n ia  w y k a z a ­
n y c h  n a  p lac  poboru .

Z a n d a rm e ry a  w  rz e c z y w is to śc i p rz y s ta w ia ła  
c a ły  s z e re g  pop iso w y ch  do B o b rk i, o k aza ło  się  
je d n a k , że  w  m ię d z y cz as ie  ja k a ś  n ie z n a n a  r ę k a  
p e w n e  ru b ry k i  l is ty  p o b o ro w y ch  s fa łsz o w a ła . S k u ­
tk ie m  te g o  są d o w a  k o m isy a  ś led cza  ro zp o czę ła  
d och o d zen ie , p o ró w n u ją c  l is ty  poborow e kom en d y  
u z u p e łn ia ją c e j z l is ta m i w  b o b reck iem  s ta ro s tw ie  
p ro w ad zo n em i i to  p o cząw szy  od ro k u  u ro d z en ia  
p o p isow ych  z r .  1 8 7 0 . Ś led z tw o  w y k aza ło , że 
w  k ilk u d z ie s ię c iu  w y p a d k a c h  c zę śc ią  w y sk ro b an o  
w  zu p e łn o śc i im io n a  i n a z w isk a  p o p isow ych , czę ­
śc ią  w y sk ro b a n o  a lb o  im ię , a lbo  n azw isk o  i z a ­
p isa n o  w  ich  m ie jsc e  in n e , fa łszy w e , c zę śc ią  f a ł ­
szow ano  d a tę  u ro d z e n ia  i z je d n e j  k la s y  p o p iso ­
w ego p rz en ie s io n o  do in n e j,  w k o ń cu , że  w  w ie lu  
w y p a d k a c h  zro b io n o  fa łszy w e  dop isk i, ja k o b y  o- 
rz e c z e n ia  k o m isy i p o b o ro w ej, a  b rz m iąc e  „ d er-  
z e i t  n n ta u g lic h , zum  W a ffe n d ie n s t  u n ta u g lic h "  
i t .  d.

K o m isy a  d o sz ła  do p rz e k o n a n ia , że  a u to ra m i 
f a łs z e rs tw  s ą  w  p rz e w a ż n e j częśc i F ra n c is z e k  
W i e c z o r e k ,  c. k . s e k r e ta r z  p rz y  s ta ro s tw ie  w  
B ó b rc e , Jó z e f  M ii l l e r ,  z a ję ty  tam ż e  k a n c e lis ta  
rz ą d o w y  i  J o s l  G o t t i i e b ,  sy n  w y żej w sp o m n ia ­
n eg o  M ojżesza , z o s ta ją c y  bez  o k re ś lo n eg o  z a ję c ia .

P o k a z a ło  s ię  d a le j,  że  w sp o m n ia n y  W ie c z o re k  
m a  c a ły  s z e re g  in n y c h  g rzech ó w  n a  sw ojem  s u ­
m ien iu . M nóstw o n ad u ży ć , p o p e łn ia n y ch  p rzez  
W ie c z o rk a , w y k ry ło  ś led z tw o  w  d z ia le  t .  zw . 
re k la m a c y j w o jsk o w y ch . O k aza ło  s ię , iż  W .  p ro ­
w a d zą c  d o ch o d zen ia  re k la m a c y jn e  k a z a ł  sob ie  

•' in te re so w a n y m  i w ó jto m  za  n ie  p łac ić , s tw a rz a ­

ją c  sob ie  ze sp ra w  re k la m a c y jn y c h  ź ró d ło  p o k a ­
źn y ch  dochodów . M a jąc  do z a ła tw ie n ia  p o d a n ia  
re k la m a c y jn e , z w le k a ł z z a ła tw ie n ie m , w y w iad y - 
w u ją c  s ię  w  m ięd zy czas ie  w  p o w iecie  o s to su n ­
k a c h  f in an so w y ch  p e te n tó w . K ie d y  in te re s e n c i  
d o w ia d y w a li s ię  o s ta n ie  ich  sp ra w y , o św ia d c za ł 
im  W ie c z o re k , że  ż ą d a n ie  ich  z o s ta n ie  u w z g lę ­
d n io n e , że  je d n a k  m u szą  z ło ży ć  k i lk a d z ie s ią t ,  
n a jc z ę śc ie j  4 0  k o ro n  n a  „ z a s tę p c ę " .  In n y m  zn o ­
w u  k a z a ł  sk ła d a ć  z n ac zn e  k w o ty  p ie n ię ż n e  n a  
m u n d u r, lub  n a  p ro p r ie te ty  d la  ż o łn ie rz a  z a  p e ­
te n ta  słu ży ć  m ają ce g o , a  in n y m  w re sz c ie  ta k s ę  
„ c e s a r s k ą " .  Z d a rz a ły  s ię  w y p a d k i, że  W ie c z o re k  
k a z a ł  sob ie  w p ro s t d a w ać  łap ó w k i, d o d a ją c  z c a ­
ły m  cyn izm em  „k to  sm a ru je , te n  je d z ie " ,  albo  
„ z a  d a rm o  n ic "  i td . W  ta k i  sposób p o b ra ł W ie ­
c zo re k  od in te re s o w a n y c h  ogółem  p rzesz ło  2 .0 0 0  
k o ro n .

N ie  ty lk o  je d n a k  w  sp ra w a c h  w o jsk o w y ch , a le  
w  w ie lu  in n y c h  w y p a d k a c h  d o p u szcza ł s ię  W . 
o szu stw . T a k  np . p ew n eg o  w ó jta  z a s ą d z ił  w  d ro ­
dze d y sc y p lin a rn e j n a  2 0  k o ro n  i n ie  u w z g lę ­
d n ia ją c  o d w o ła n ia  o sk a rżo n e g o , g rz y w n ę  tę  ś c ią ­
g n ą ł  i z a trz y m a ł d la  sieb ie .

Z a ra z e m  p e łn ił  W . p rz y  są d z ie  p o w ia to w y m  
w B ó b rce  fu n k c y ę  p ro k u ra to ra  i  to  s ta n o w isk o  
ró w n ie ż  w y k o rz y s ta ł  ce lem  s tw o rz e n ia  so b ie  n o ­
w ego  ź ró d ła  n ie le g a ln y c h  dochodów . T a k  n p . w 
p ew n y m  p ro c es ie  w y łu d z ił W . od n ie ja k ie g o  P a ­
w ła  R a u lik a  k w o tę  2 4 0  k o ro n , o b iecu jąc  m u, iż 
sp ra w ę  w y g ra . R a u lik  p rz e g ra ł  p ro c es , lecz  W . 
p o b ra n y c h  od n ieg o  p ien ię d zy  n ie  w ró c ił m u.

N a  p o d s ta w ie  t a k  o b c ią ża jąc eg o  m a te ry a łu  zo­
s ta ł  s e k re ta rz  s ta ro s tw a  F ra n c is z e k  W i e c z o r e k ,  
p o s ta w io n y  p rz e d  sąd em , ja k o  o sk a rżo n y  o z b ro ­
d n ię  n a d u ż y c ia  w ła d z y  u rz ęd o w e j, sp rz e n ie w ie ­
r z e n ia  i o sz u s tw a , a  w ra z  z n im ® w ym ien ionych  
n a  w s tę p ie  6 w sp ó ln ik ó w , o sk a rżo n y c h  o to , że 
c zę śc ią  p o m a g a li W ie c z o rk o w i w  fa łs z o w a n iu  l is t  
w o jsk o w y ch , c zę śc ią  w  o sz u k a ń cz y  sposób  u su ­
w a li  s ię  od o b o w iązk u  s łu żb y  w o jsk o w e j. R o z ­
p ra w ę  ro z p isan o  n a  t r z y  ty g o d n ie ; w y lo so w an o  
do n ie j sp e c y a ln ą  ła w ę  p rz y s ię g ły c h . D o ro z p ra ­
w y  pow ołano  1 2 0  św iad k ó w , n a d to  o d c zy tan e  
z o s ta n ą  z e z n a n ia  ró w n ie ż  około 1 2 0  św iad k ó w .

Przegląd społeczny.
Krajowy zjazd robotników krawieckich we 

Lwowie od b ęd zie  się  3 1  b. m . i 1 c z e rw c a  w 
lo k a lu  „ O g n iw a "  (P a sa ż  M ik o lasch a ). N a jw a ż n ie j­
sz ą  sp ra w ą  p o rz ą d k u  d z ie n n eg o  j e s t  u re g u lo w a ­
n ie  c e n n ik a  i w zm o cn ien ie  k ra jo w e j o rg a n iz a c y i 
ro b o tn ik ó w  k ra w ie c k ic h . P o c z ą te k  o b ra d  w  n ie ­
dz ie le  o g o d z in ie  9 ra n o .

Strejk  robotników budowlanych we Lwo­
wie. W e  c z w a r te k  u d a ła  s ię  d e p u ta c y a  k o m isy i 
s tre jk o w e j,  w  sk ła d  k tó re j  w esz li to w . Ż elasz- 
k iew icz , B ru ś n ia k , B ro d o w sk i i  Ś lep k o , do w ice ­
p re z y d e n ta  M ich a lsk ieg o , ja k o  p rze ło żo n eg o  m a ­
g is tra c k ie j  w ład zy  p rz em y sło w e j, z  z aż a le n ie m  n a  
b u d o w n iczy ch , k tó rz y  zw o ła li w a ln e  z g ro m a d ze ­
n ie  b ez  z aw ia d o m ie n ia  o n iem  „ Z g ro m a d z e n ia  to ­
w a rz y s z y " ,  p ro sz ąc  go, by  w  m yśl w n ie s io n eg o  
p rz ez  w y d z ia ł „ Z g ro m ad z e n ia  to w a rz y sz y "  p ro te ­
s tu  p rz ec iw  o s ta tn ie m u  w a ln e m u  zg ro m a d ze n iu , 
z w o ła ł z ra m ie n ia  w ła d z y  p rz em y sło w e j p o n o w n e  
w a ln e  z g ro m a d ze n ie  b u d o w n iczy ch , n a  k tó re m  b y ­
lib y  ta k ż e  o b ecn i i u p ra w n ie n i  do te g o  d e le g a c i 
ro b o tn ik ó w .

W ic e p re z y d e n t  M ich a lsk i o b ieca ł p o czy n ić  w ty m  
k ie ru n k u  s ta r a n ia  t a k  u  b u d o w n iczy ch , j a k  te ż  i 
u m a js tró w  m u ra rsk ic h .

Z  O PER Y.
„Cava!leria Rusticana", o p e ra  P .  M ascag n ie - 

go i „Pajace", o p e ra  R . L e o n c a y a lia .  C złow iek  
j e s t  d o p ra w d y  z ż e laz a , w szy s tk o  m u si w y trz y ­
m ać ; dow odem  te g o , że  w y trz y m a ła  p u b liczn o ść  
c z w a rtk o w ą  „ C a v a lle r ię “ — p rz e p ra sz a m , n ie  ty l ­
ko w y trz y m a ła , a le  n a w e t po sk o ń c z en iu  b iła  
b raw o  —  m oże z zad o w o len ia , że  o p e ra  t a  się  
ju ż  sk o ń c z y ła , bo c h y b a  n ie  z  z a c h w y tu . Ż e ch ó r 
sp ro w ad z o n y  z e  „ S c a li"  n ie  u m ie  śp iew ać  ta k  
rd z e n n ie  w ło sk ich  k o m p o zy to ró w , ja k im i są : Y e r-  
d i, M a sc ag n i lu b  L e o n c a v a llo , to  d o p ra w d y  m ię 
z ad z iw ia  —  cóż b ęd zie  z W a g n e re m  a lb o  z C z a j­
k o w sk im ?  W  k ażd y m  ra z ie  k o n ieczn em  je s t ,  ab y
0 ile  m o żności s ta r a n o  się , je ż e l i  ju ż  się  śp iew a  
bez te m p e ra m e n tu  i n ie ry tm ic z n ie , śp iew ać  p rz y ­
n a jm n ie j w  te j  sam ej to n a ć y i co o rk ie s tr a  —  po ­
dobne  d y so n a n se , ja k ie  m ia ły  m ie jsce  w  „C a- 
y a l ie ry i" ,  a b so lu tn ie  n ie  p o w in n y  w ięce j się  po­
w ta rz a ć .  O rk ie s t r a  w  in tro d u k c y i  do „C ay a lle - 
r y i “ w  In te rm e z z o  i w  w s tę p ie  do d ru g ieg o  a k tu  
„ P a ja c ó w "  z n ak o m ic ie  s ię  p o p isa ła  —  zno w u  
m ie liśm y  d a w n ą  F ilh a rm o n ię  lw o w sk ą  i d aw n eg o  
C z e lań sk ieg o  —  w sz y s tk o  b y ło  czy s to , p o p ra w n ie
1 z og rom nym  n a s tro je m  o d e g ra n e  —  z c h w ilą  
je d n a k , k ied y  k u r ty n a  się  p o d n io s ła , w sz y s tk ie  
b ra k i  znow u w y sz ły  n a  w ie rzc h , a  w ięc  b ra k  
ry tm u , n ie je d n o lito ść  b rz m ie n ia , o p ó źn ian ie  tem p , 
a  n a jg łó w n ie js z e  z u p e łn e  z a k ry w a n ie  fo r ta m i so­
lis tó w . W  p ie ś n i  A lfia, w  d ru g ie j s tro fc e  je s t  
dozw olone r i ta rd a n d o ,  a le  w szy s tk o  m a  sw o je  
g ra n ic e , w  te m  tem p ie , co w c z o ra j by ło  g ra n e ,  
ż a d e n  śp ie w a k  n ie  j e s t  w  s ta n ie  p o rz ąd n ie  z a ­
śp iew ać . P a n  D rz e w ie c k i p o ż eg n a ł się  z  n a sz ą  
p u b lic z n o śc ią  ja k o  T u r id d u , w p ra w d z ie  n ie  je s t  
to  jeg o  p o p iso w a  ro la , a le  m ia ł m o m en ty  szczę ­
śliw e , j a k  n a p rz y k ła d  p o ż eg n a n ie  z m a tk ą ;  m ło ­
dy  a r ty s ta  z o s ta w ia  po sob ie  b a rd zo  m iłe  w spo­
m n ie n ie . P ie rw s z y  w y s tę p  p a n n y  E s te n  b y ł n ie ­
fo r tu n n y :  o p rócz  p a ru  g ó rn y c h  dźw ięk ó w , dosyć  
sw o b o d n ie  w y d o b y w an y c h  —  c a ły  g ło s n ie  b rz m ia ł, 
a  pod  w zg lęd em  m u z y k a ln y m  czuć by ło  p e w n ą  
c h w ie jn o ść . Z d o k ła d n ą  o cen ą  w s trz y m u ję  się  do

p rz y sz łe g o  w y s tę p u  te j  śp ie w a cz k i, k ła d ą c  w szy ­
s tk ie  w a d y , w y k a z a n e  w  p a r ty i  S a n tn z z y  n a  
k a rb  n ied y sp o zy cy i, p a n  L u d w ig  b y ł p o p ra w n y m  
A lfiem , a  b a rd zo  d o b ry m , ja k o  S ilv io  w  „ P a ja ­
c a c h " ,  p a n n a  O tto  ro b iła  w ra ż e n ie , ja k b y  się  je j  
śp ie w a ć  n ie  chc ia ło  —  d a w a ła  z a  m ało  g ło su , 
a  w  g rz e  b y ła  z a  a n em icz n ą , L o la  p o w in n a  m ieć 
w ięce j k o k ie te ry i  i  te m p e ra m e n tu . T ov io  n a le ż y  
do lep szy ch  p a r ty j  p. S z y m ań sk ieg o , ta k  g rą ,  j a k  
i śp iew em  n a jw y b re d n ie jsz e g o  s łu c h ac za  m u sia ł 
z ad o w o ln ić , z a ś  p a n i  B o h u ss , ja k o  N e d d a  n ie  
s ta n ę ła  n a  w y so k o śc i z a d a n ia  —  w szy s tk o  by ło  
p o p ra w n ie , n a w e t  b a rd zo  m iło o d śp iew an e , a le  
N e d d a  p o w in n a  być  zm y sło w ą, k ip ie ć  te m p e ra ­
m en tem , te g o  w szy s tk ie g o  b ra k o w a ło  p . B o h u ss , 
a le  t ru d n o , w  w sz y s tk ic h  ro la c h  d o sk o n a łą  być 
n ie  m o żn a . N o , a  n a sz  gość  aż  z L o n d y n u  z 
o p e ry  „ C o v en t G a rd e n "  ? N ie ch  ta m  g ro m y  n a  
m n ie  p a d a ją ,  m n ie  s ię  n ie  p o dobał, a n i  pod w zg lą ­
dem  g ry , a n i  śp iew u , a n i  g ło su . G łos ty p o w o  l i ­
ry c z n y  o sy m p a ty c zn e m  b rz m ie n iu  c a ły  zaw o a lo - 
w a n y , w  ś re d n ic y  i dole b rzm i, ja k b y  o c h ry ­
p n ię ty , g ó rn e  d źw ięk i s ą  m e ta licz n e , a le  w y d o ­
b y w a  je  z o g ro m n ą  fo rsą . C ałe  p o jęc ie  i p rz e ­
p ro w a d ze n ie  ro l i  ob liczone  n a  t a n i  e fek t, n a  p o ­
k la s k  g a le ry i.  C an io  p a n a  D ia n n i  je 3 t k re a c y ą  
g o d n ą  k iep sk ic h  sc e n  p ro w in c y o n a ln y c h . S e re n a ­
dę A r le k in a  o d śp ie w a ł n ie  A r le k in  b a rd zo  ła d n ie  
z a  sc e n ą . 2 m.

KRONIKA.
Kalendarzyk historyczny. 30 m aja . 1431. Jo anna  

4 ’Arc spalona n a  stosie — 1525. S tracen ie  Tom asza 
M iinzera. przywódcy sek ty  anabaptystów , — 1040. 
Śm ierć R ubensa, znakom itego m a la rza  holendersk ie­
go. — 1778. Zgon V oltaire’a. — i794 . U niw ersał n a j­
wyższej rad y  narodowej. — 1894. Poseł socyaiisty- 
czny De Felice skazany  w Palerm o  n a  18 la t  w ię­
zienia. — 1896. K a tas tro fa  na polu Ohodyńskiem 
podczas koronacyi ca ra  M ikołaja II. — 1902. A re­
sztow ania  w W arszaw ie.

T ea tr miejski w Krakowie.
Sobota: „Na d n ie“ , sceny z życia M. Gorkiego (no­

wość).
N iedziela o godz. 3 po po łudniu : „Kościuszko pod 

R acław icam i11, obraz h istoryczny w  7 odsłonach. — 
O godz. 71/2 w ieczorem : „C avalleria  ru s tican a"  i „ P a ­
jace" .

Poniedziałek  o godz. 3 po po łudniu , „Bolesław 
Śm iały", d ra m a t w  3 ak ta ch  St. W yspiańskiego. — 
O godz. 71/2 w ieczorem : „M ignon".

W to rek : „Na dn ie", sceny z życia M. Gorkiego.

Na liczne zapytania o d p o w iad am y , że  lo k a l 
re d a k c y i  „ L ib e ru m  V e to “ n ie  z n a jd u je  się  w  
re d a k c y i  „ N a p rz o d u " , a n i  „ L ib e ru m  V e to “ n ie  
j e s t  o rg a n e m  p o lsk ie j p a r ty i  so cy a ln o -d em o k ra - 
ty c z n e j , a n i te ż  n ie  s to i w  ż ad n y m  s to su n k u  z 
„ N a p rz o d e m " .

Rocznica poległych na bruku lwowskim  
dnia 2 czerwca 1902. K u  u c zczen iu  pam ięc i 
p o leg ły ch  n a  b ru k u  lw o w sk im  w  d n iu  2 cze rw ca  
1 9 0 2  r . ,  u rz ą d z a  lw o w sk i k o m ite t  p a r ty i  so cy a l- 
n o -d e m o k ra ty c z n e j o b c h ó d  u r o c z y s t y .

W  sk ła d  p ro g ra m u  w c h o d zą : z ło żen ie  w ień có w  
n a  g ro b ie  p o leg ły ch , w ś ró d  s to so w n y ch  p rz em ó ­
w ie ń , n a jp ie rw  n a  c m e n ta rz u  ży d o w sk im  (ul. J a -  
n o w icza ), p u n k tu a ln ie  o gddz . 3  po p o łu d n iu , po- 
czem  odb ęd zie  się  d e m o n s t r a c y j n y  p o c h ó d  
z c m e n ta rz a  ży d o w sk ieg o  n a  c m e n ta rz  ły cz ak o w ­
sk i, g d z ie  ró w n ie ż  n a  g ro b ie  o fia r z łożone  zo ­
s ta n ą  w ień ce  i  n a s tą p ią  s to so w n e  p rz em ó w ien ia .

Nowe obywatelstwo honorowe o trz y m a ł h r .
P in iń s k i ,  m ian o w ic ie  od  m ia s ta  G ró d k a  —  p a ń ­
s tw a  K o iisc h e ra . P o  o sław io n y m  S te rn ie  b u c za ­
ck im  p rz y sz e d ł K o lisc h e r  z „ h o n o ro w em i"  o d z n a ­
c zen iam i d la  sp a d k o b ie rc y  Ł u cz y ń sk ieg o .

S z k o d a , iż  d o tą d  n ie  u c z y n ił  te g o  p . S c h e y -  
b a l ,  k o m isa rz  rz ąd o w y  Ż ó łkw i. „ H o n o ro w y "  te n  
t r ó j l i s t e k  b y łb y  n a jp ię k n ie js z y m  w  w ień cu  z a s łu g  
h r . P in iń sk ie g o .

Kradzieże kolejowe. S ą d  w ie d e ń sk i d o tą d  
n ie  o d s ta w ił je szc ze  do K ra k o w a  N a  s t  a b  o r ­
s k i  e j ,  w ych o d ząc  z z a p a try w a n ia ,  że, p o n iew aż  
N a s ta b o rs k a  a re sz to w a n ą  b y ła  w  W ie d n iu  i  ta m  
p rz e p ro w a d z o n o  p ie rw sz e  d o ch o d zen ia , sp ra w a  
c a ła  n a le ż y  p rz e d  są d  w ie d e ń sk i, d o k ąd  o d s ta ­
w ie n i p o w in n i być  ró w n ie ż  w szy scy  a re sz to w a n i. 
W o b ec  ta k ie g o  s ta n o w isk a  są d u  w ie d eń sk ie g o  
b ęd zie  p ra w d o p o d o b n ie  m u sia ło  m in is te ry u m  s p ra ­
w ied liw o śc i ro z s trz y g n ą ć  k w e s ty e  w ła śc iw o śc i 
sąd u .

Płace auskultantów. D o ty c h cz as  p o b ie ra li 
a n sk u lta n c i  ro czn e  a d ju ta  w  kw ocie  1 0 0 0  i 1 2 0 0  
k o ro n . W’ o s ta tn ic h  c z a sa c h  p o d ję li a u sk u lta n c i  
a k cy ę  w  k ie ru n k u  u z y sk a n ia  lep szy ch  p łac . P a r ­
la m e n t z w ła sn e j in ic y a ty w y  u c h w a lił u s ta w ę , 
p rz y z n a ją c ą  a u sk u lta n to m  p łacę  w  kw o c ie  1 6 0 0  
ko ro n , a  po 2 - le tn ie j  sęd z io w sk ie j p ra k ty c e  w  k w o ­
cie  2 0 0 0  k o ro n . N a d to  p rz y z n a w a ła  t a  u s ta w a  
p ra k ty k a n to m  sąd o w y m  ro c zn e  a d ju tu m  w kw ocie  
1 0 0 0  k o ro n .

T y m c za se m  iz ą d  w  k o m isy i b u d ż e to w e j Iz b y  
p a n ó w  sp rz e c iw ił się  te j  u s ta w ie , p o n iew aż  z w ię ­
k szy ło b y  to  w y d a tk i o 1 ,1 7 0 .0 0 0  k o ro n  ro c zn ie , 
a  n a d to  d a ło b y  a u sk u lta n to m  p ie rw sze ń s tw o  p rz e d  
a d m in is tra c y jn y m i p r a k ty k a n ta m i k o n cep to w y m i. 
K o m isy a  p rz y ję ła  p ro je k t  rz ąd o w y , w ed łu g  k tó ­
re g o  a d ju ta  a u s k u lta n tó w  w y n o szą  1 0 0 0  i 1 2 0 0  
k o ro n  ro c zn ie , a  po 3 - le tn ie j  s łu żb ie  a u sk u lta n c i , 
z a p rz y s ię ż e n i k o n c y p ie n c i p ro k u ra to ry i  sk a rb u , 
n a s tę p n ie  e lew i, a sp ira n c i, p ra k ty k a n c i  i a s y ­
s te n c i,  m a ją c y  w y ższe  w y k sz ta łc e n ie , u z y sk u ją  
p r a w o  do ro c zn y c h  1 6 0 0  k o ro n , n ie p o s ia d a ją c y  
z a ś  w yższeg o  w y k sz ta łc e n ia , do ro c zn y c h  1 2 0 0  
k o ro n . S ta ra ją c y  się  o w y ższe  a d ju tu m  m u szą  się  
n a d to  w y k a z a ć  „d o b rem  u z d o ln ie n ie m " , o ra z  n ie- 
n a g a n n e m  p ro w a d ze n iem . P ra k ty k a n c i  p ra w n ic y
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lof 0tr2ym a j ą  żad n e g o  a d ju tu m . K o sz ta  t e j  re - 

obliczono n a  7 0 0 .0 0 0  k o ro n , 
^ ^ o n s tra c y jn y  pogrzeb. Ze L w o w a  do- 

^ ^ y ł  s iS tu ta j  d e m o n s tra c y jn y  p o g rzeb  
r0 't)0tn^ a  b u d o w lan eg o , J a n a  K n - 

Ol .R' P o g rz e b  odby ł się  bez  a sy s te n c y i  k s ię d za , 
k  0 § 0 0  ro b o tn ik ó w  b u d o w lan y ch  czw ó rk am i 
^  -vm za  p ro s tą  t ru m n ą  d ęb o w ą, k tó rą  n a  b a r-  
ii( dźw igało  4  ro b o tn ik ó w . P o  p o g rz eb ie  zno- 
l]j 'fo rm o w an o  się  w  pochód  i p lacem  B em a ,
V  ^ ’0 tra  S k a rg i, p lacem  J u r a  i u lic ą  S y k s tu -  
i( ^ z e s z l i  ro b o tn ic y  p rz ez  m ias to  aż  do p a sa -  
k  , o lasch a , g d z ie  się  z u p e łn ie  sp o k o jn ie  ro -
BS*U.J/
L  Gdzież na poczcie. Ze L w o w a  do n o szą : 
t  f a w a  k a rn a  p rz ec iw  K a ro lo w i P e t r y jo w i  o 
(j' l?leż d o k o n a n ą  w  u rz ęd z ie  p ocztow ym  w  S z c ze r­
bo .k o ń c z y ła  się  sk a z an iem  w in n eg o  n a  10  

] ; l s^ cy  c iężk ieg o  w ię z ien ia  z po stem  co 1 4  dn i. 
L ^ a n tu ry  żołn ierskie w  Bochni. Z B o c h n i 

iż z je c h a ł  ta m  sę d z ia  w o jsk o w y , celem  
^ -P ro w ad zen ia  ś le d z tw a  w  sp ra w ie  g ło śn y ch  

jbhhr w o jsk o w y ch . 
v 0tm is trz  T i n t i ,  je d e n  z  g łó w n ie jsz y ch  bo- 
L rów z a jść  n ied z ie ln y ch , c u k ie rn i p . N o w ak a , 

z o s ta ła  p rz ez  o ficerów  zn iszc zo n ą , z a p o -  
5 ^ |z i a ł ,  j a k  n a m  z B o c h n i do n o szą , b o j k o t !

(I ('ttienda k o rp u su  k ra k o w sk ieg o  p o w in n a  2 p.
b e zw a ru n k o w o  z B o c h n i p rz e n ie ść , a  to  

^ te r e s ie  sp o k o ju  p u b liczn eg o .
szponach lw icy. Z W i e l i c z k i  don o szą  

v : W  m e n a ż e ry i K lu d sk ie g o  w y d a rz y ł  się  t n ­
ij ^5 bm . s tr a s z n y  w y p a d ek . S y n  w ła śc ic ie la  
H aram y 1 5 - le tn i  F e rd y n a n d  H o f f m a n ,  z a k ra d ł  
L AGem do m e n a ż e ry i i zb liż y ł się  z a  n a d to  do 
U ? . W  te j  c h w ili iw ica  p o ch w y ciła  H offm ana  
c* za  k a r k  i p o k a le cz y ła  c h ło p a k a  w  s tra sz li-  
1 sposób w  g łow ę i obie rę c e . N a  ro z p ac z liw y  

-vk H o ffm an a  n a d b ie g ł  m u z pom ocą  po słu - 
2 Jó z e f  S itk o  i b iją c  ro z ju sz o n ą  lw icę  żela- 

l' 111 p rę te m , z m u sił j ą  do c o fn ięc ia . C h ło p ak  
„jd oca lo n y .p ,

^ "Pdog teg o  w y p a d k u  ro z e g ra ł  się  p rz e d  tu t .  
L i t o w y m  sąd em  k a rn y m , p rz e d  k tó ry m  w ła - 
! C*61 m e n a ż e ry i K lu d sk i s ta n ą ł  ja k o  o sk a rż o n y  
J ' rz ek ro czen ie  z §§ 3 9 1  i 3 3 5  u. k. S ąd  u- 
k bił je d n a k  o sk a rżo n eg o , w y ch o d ząc  z z a p a ­
d a n i a ,  iż p o szk o d o w an y  H offm an  sam  p o n o sił 

bę w y p a d k u .
I "azn aczv ć  n a le ż y , że  s ta ro s tw o  ró w n ie ż  tu ta j  
jM niło , n ie  p o lec iw szy  n a le ży c ie  z b ad a ć  roz- 
bęb b u d y n k u  m e n a ż e ry i.

|l(, ^ H io b ó js tw o  W p t  C ią g u . W  sp ra w ie  sam o- 
J stvva p rz ez  o tru c ie  e k sp e d y to rk i po cz to w ej z 
ly 'row a, A n to n in y  B a k o n y i ,  d o n o szą  n a m  z 
L Z m y ś la  n a s tę p u ją c e  szczeg ó ły : A n to n in a  B a - 
ijbyi, l ic z ą c a  z a led w ie  18  la t .  p a d ła  o fia rą  n ie -  

j p le n n o ś c i  p ew n eg o  p ra w n ik a  w  P rz e m y ś lu . 
J^Znik u w ió d ł j ą ,  a  n a s tę p n ie  odm ów ił p łace- 

ko sz tó w  n a  u trz y m a n ie  d z ieck a . Z n iew o liło  
(j n ieszczęś liw ą  do n a d u ży ć  p ien ię żn y c h  n a  poez­
ję,’ h a  łą c z n ą  k w o tę  1 2 0  k o ro n . W  całem  m ie- 

p a n u je  p o w szech n e  o b u rz en ie , 
f i l a r a  b o jk o tu  w o j s k o w e g o .  Z C zern io w iec  
( boszą: W ła śc ic ie l  tu te js z e j  k a w ia rn i  S c h n e id e r  
L ^ z e i i ł  s ię  o n e g d a j z  pow odu  z ły ch  in te re só w , 
k b e id e r m ia ł p rz e d te m  o fice rsk ą  k a w ia rn ię  w 
jw my ślu  i św ie tn ie  m u się  w iod ło , m u s ia ł ją  
^  bak sp rz e d a ć  z  teg o  pow odu, że  k o m e n d a n t 
^  Phsu g e n e ra ł  G a lg o tz y  z a k a z a ł  oficerom  o d ­

d a n i a  te j  k a w ia rn i .
j5bankructwo i ucieczka. Ze S ta n is ła w o w a  
J|b°szą, że  z b ie g ł s ta m tą d  k u p iec  g a la n te ry jn y  
l /b ia n  L ic h t ,  p o z o staw iw szy  d e ficy tu  1 2 0 .0 0 0

ljj^siążę m orderca. D o n ieś liśm y  ju ż  za  d z ien - 
^btu i n iem ieck iem i o c h a ra k te ry z u ją c y m  j a s k r a - 
li6 P ru sk ą  sp ra w ied liw o ść  fak c ie , że  k s . A h r e n -  

z a ż y w a ł w  w ię z ien iu  ta k ic h  w y g ó d , ja k
* jby  ż y ł w e w ła sn y m  p a ła c u . O tóż o b ecn ie , ja k  
ł  - t l in a  do n o szą , m in is te ry u m  sp ra w ied liw o śc i 
15 Jkiem e n e rg ic z n y c h  głosów’ p ra s y  z a rz ą d z iło

je d z e n ia .
Slj -dz tw o w y k a za ło , iż  z a rz u ty  czy n io n e  b y ły  
w bile i że  k s ią ż ę  is to tn ie  ży ł ta m  w y g o d n ie , 
i^ lm o w a ł  w iz y ty  p rz y ja c ió ł i „ p rz y ja c ió łe k 11 
i '  P- P rz e c iw k o  w in n y m  u rz ęd n ik o m  w drożono

S - ° .
t ^ ta s t r o fa  na rzece. „ P o s . T a g e b ia t t11 p ro - 

tbh h a  p o d s ta w ie  u rzęd o w eg o  sp ra w o z d a n ia  sw ą
V 2ed n ią  w iadom ość  o k a ta s tro f ie  n a  rzece  
Hjj cie i d o n o si, że  po d czas w y p a d k u  u to n ęło

^ 0 ,  lecz  11  dzieci.
^Uski kadet H lissener, s k a z a n y  z a  zab ic ie  
" ro c zn ia k a  H a r tm a n n a  n a  4  l a t a  w ię z ien ia , 

z a ż a le n ie  (!) z pow odu z a są d z e n ia .

\ |°9ram walnego zgromadzenia delegatów T. S. L. 
j's Iłowie: 1. D nia  1 czerwca o godz. 9 rano otw ar- 
t^ l^ z d u  i pierw sze p lenarne posiedzenie: a) Zaga- 
,'tî  Przewodniczącego, b) odczytanie ostatn iego proto- 
j O’ spraw a zm iany s ta tu tu , d) w ybór kom isyi. 

&0,§odz. 11 posiedzenie kom isyi. 3. D nia  2 czerw ca 
• .9  rano drug ie  p lenarne posiedzenie: a) Spra- 

j \? ® ie  rady  nadzorczej, b) spraw ozdanie kom isyi
V lfpSbi. c) w ybór uzupełn ia jący  8 członków zarzą- 
K  "^nego, w ybór sądu  rozjem czego i  rad y  nadzor-

b) zam knięcie  z jazdu. P ierw sze posiedzenie od- 
się w sali „Sokoła" lwowskiego, drugie w sa li 

N * rą d y  m iasta .
— — — MM

V ° b a ,  g ra jąca  biegle na fortepianie i  w ła-
* językiem  niem ieckim , otrzym a stałą, 

na rok wyżej p ła tn ą  posadę w  skła-
x lg rte p ia n ó w  W. P. Gabryelskiego.

O bstrukcya
 ̂ krakowskiej radzie miejskiej.

:\ .j  czwartek 28 bm. mieliśmy w krakow- 
' radzie miejskiej obstrukcyę, prowadzo­

ną przez mniejszość. Posiedzenie trwało od 
godz. 5 m. 45 po poi. do godz. 1 m. 20 w 
nocy. Walka toczyła się o zmianę 5 paragra­
fów statutu miejskiej Kasy oszczędności, któ­
rą większość stańczykowska chciała przefor­
sować celem (stworzenia posady III dyrekto­
ra dla dra Horowitza i posad trzech pła­
tnych rewizorów dla trzech innych stańczy­
kowskich kreatur.

Zaraz na wstępie dr Bandrowski  wnosi 
o zmianę porządku dziennego tak, aby wprzód 
odbyć posiedzenie tajne i dokonać nominacyi 
I. dyrektora Kasy, a potem dopiero obrado­
wać nad zmianą statutu Kasy. Wniosek ten 
większość odrzuciła. Zaczęły się więc sypać 

wnioski nagłe i interpelacye.
R. Turski  wnosi obesłanie wiecu naro­

dowego przez radę miejską. Odrzucono.
Drożyzna mięsa.

Poseł Rotter zapytuje prezydenta, co ma­
gistrat zrobił w sprawie drożyzny mięsa. 
Prezydent Fr iedle in odpowiada, że rzeźni- 
cy oświadczają, iż bydło podrożało. Poseł 
Rotter nie jest z tej odpowiedzi zadowolo­
ny. Prof. Bujwid sądzi, że magistrat powi­
nien poczynić kroki celem wyszukania źró­
deł tańszego mięsa.

Wodociągi.
Z a p y ta n ie  p ro f. R e s e n b l a t t a ,  co s ły c h ać  z 

b a d an iem  w odociągów  i  c r e n o th r ix e m , da ło  p ro f. 
B u j w i d o w i  i po sło w i R o t t e r o w i  sposobność  
do w y g ło sz e n ia  d łu ższy ch  w y ja śn ie ń . P ro f .  B u j ­
w i d  w y ja ś n ia ,  że  w ed le  w y n ik ó w  b a d a ń  w o d a  
w o d o c iąg o w a  je s t  d o b ra . P o s e ł  R o t t e r  o stro  
k ry ty k u je  n ien a u k o w a  i b e zp o d s ta w n e  sp ra w o ­
z d a n ie  ch em ik a  d ra  L e m b e rg e ra  i p ię tn u je  z  c a ­
ły m  n a c isk iem  z ło ś liw e  p lo tk i o w o d o c iąg ach , ro z ­
p u sz c za n e  po m ieśc ie  p rz e z  ra d c ę  m ie jsk ieg o  d ra  
D o m ań sk ieg o , a  zd o ln e  p o d k o p ać  k re d y t  g m in y . 

Konsens arcyksięcia Stefana.
D r. F r i i h l i n g  o b sz e rn ie  m o ty w u je  w n io sek  

n a g ły  o z m ian ę  p o p rz ed n ie j u c h w a ły , n ieodpo- 
w ia d a ją c e j  p rzep iso m  p ra w n y m , a  m ian o w ic ie , by  
n ie  m a g is t r a t ,  lecz  p re z y d e n t  im ie n ie m  g m in y  
w n ió s ł do m in is te r s tw a  r e k u rs  p rz e c iw  u d z ie le ­
n iu  p rz ez  n a m ie s tn ic tw o  ż y w ieck iem u  b ro w a ro w i 
a rc y k s ię c ia  S te fa n a  k o n se n su  s z y n k a rs k ie g o  w  
K ra k o w ie . P r e z y d e n t  w y ja ś n ia ,  że  to  ju ż  sam  
u czy n ił.

Nowa choroba.
D r. F r  u h  l i n g  z a p y tu je , co f iz y k a t m ie jsk i 

p o czy n ił w obec n o w e j ch o ro b y  w  K ra k o w ie . P r e ­
z y d e n t  o d p o w iad a , że  w sobo tę  k o m isy a  s a n i­
t a r n a  od b ęd zie  w  te j  sp ra w ie  p o sied zen ie .

Wniosek nagły do porządku dziennego.
D r. Ł e p k o w s k i  s ta w ia  w n io se k  n a g ły ,  a b y  

r a d a  p rz e sz ła  do p ie rw sze g o  p u n k tu  p o rz ą d k u  
d z ien n eg o . W n io s e k  u ch w alo n o , w p rzó d  je d n a k  
o trz y m u ją  g łos r a d c y  z a p is a n i  p rz e d te m  do g ło su .

I  t a k  d r . S e i n f e l d  u rg u je  w y s ła n ie  u c h w a ­
lo n e j d e p u ta c y i do W ie d n ia .  R a d c a  K l e m e n ­
s i e w i c z  z a p y tu je , co s ły c h ać  z b u d o w ą  szk o ły  
p rz em y sło w e j. P o s e ł  R o t t e r  w y ja ś n ia ,  że  p rz e d  
ty g o d n ie m  o d b y ła  się  k o n fe re n e y a  w  m in is te r ­
s tw ie  o św ia ty  w  te j  sp ra w ie  i  p ie rw sz a  r a t a  n a  
te n  ce l b ę d z ie  w s ta w io n a  w  b u d ż e t p a ń s tw o w y  
n a  r .  1 9 0 4 .

Zmiana statutu Kasy oszczędności.
R a d a  p rz ec h o d z i w re sz c ie  do p o rz ą d k u  d z ie n ­

n eg o . P re z y d e n t  F r i e d l e i n  o d d a je  p rz ew o d n i­
c tw o w ic e p re z y d e n to w i L e o  i o p u szcza  p o s ie ­
d zen ie . D r  P o n i k ł o  chce ro zp o cząć  r e f e r a t ,  a le  
d r  S e i n f e l d  p o d n o si k w e s ty ę  fo rm a ln ą , czyim  
w ła śc iw ie  r e fe re n te m  je s t  d r  P o n ik ło , sk o ro  jeg o  
w n io sk i n ie  p rz e sz ły  p rz e z  ż a d n ą  sek cy ę  a n i  k o ­
m isy ę . D r  L e o  tw ie rd z i z  p o c zą tk u , że  d r  P o ­
n ik ło  je s t  r e fe re n te m  p re zy d y u m , a le  p rz y c iśn ię ty  
do m u ru  p rz e z  d ra  S e i n f e  1 d a ,  p o s ła  D a s z y ń ­
s k i e g o  i d r a  B a n d r o w s k i e g o ,  z m ie n ia  k o ­
le jn o  zd an ie , tw ie rd z ą c , że  je s t  to  w n io se k  w ie l­
k ieg o  w y d z ia łu  K a s y  o szczędnośc i, a  w k o ń cu , że 
j e s t  to  w n io se k  n a g ły  d ra  Ł ep k o w sk ieg o , k tó re ­
go n ag ło ść  r a d a  u c h w a liła , a  d r  P o n ik ło  z a s tę ­
p u je  ty lk o  Ł ep k o w sk ieg o  w  u z a s a d n ie n iu . D r  
S e i n f e l d  w n o si o o d e s łan ie  te g o  w n io sk u  do 
se k c y i p ra w n ic z e j.  W n io s e k  t e n  r a d a  o d rz u c iła .

P o  d łu g ie j d y sk u sy i fo rm a ln e j d r  P o n i k ł o  
w y g ło s ił sw ó j n ib y - re fe ra t .  T w ie rd z ił ,  że  I I I .  d y ­
r e k to r  p o trz e b n y  j e s t  do k o leg ia ln e g o  z a ła tw ia ­
n ia  sp ra w , a  m ia n o w a n ie  go p rz e z  w ie lk i w y ­
d z ia ł  K a sy , a  n ie  p rz e z  ra d ę  m ie jsk ą , p o trz e b n e  
j e s t  n a  to , a b y  w ie lk i w y d z ia ł m ia ł w  d y re k cy i 
sw ego  „ a u to n o m ic z n e g o 11 p rz e d s ta w ic ie la .

D r  S e i n f e l d  w n o s i o d e s łan ie  w n io sk ó w  r e ­
f e re n ta  do sek cy i p ra w n ic z e j, poczem  ro zp o czy n a  
s ię  d y s k u s ja  o g ó ln a.

D r. G r o s s  w  1 /4 g o d z in n em  rzeczo w em  p rz e ­
m ó w ien iu  w  n ie m iło s ie rn y  sposób  s k ry ty k o w a ł 
r e f e r a t  d ra  P o n ik ły , k tó ry  ż a d n y c h  c y fr  n ie  p rz e d ­
s ta w ił.  n ie  u z a s a d n ił  sw y ch  w n io sk ó w  b u d ż e tem  
k a sy , a n i  n a w e t n ie  p o w ied z ia ł, ile  t a  z m ia n a  
s ta tu tu  b ęd z ie  k o s z to w a ła ; s k ry ty k o w a ł ró w n o ­
c ześn ie  o b ecn y  sy s te m  g o sp o d a rk i w  k a s ie , k tó ra  
ż a d n e j k o rz y śc i a n i m ia s tu  a n i  o b y w a te lo m  n ie  
p rz y n o s i, ja k o te ż  ob ecn y  s ta tu t ,  w  k tó ry m  w a ­
ż n ie jsz e  z m ia n y  t r z e b a  p o czy n ić , n iż  p ro p o ó o w an e  
p rz ez  r e fe r e n ta  w  jeg o  „ n a g ły m 11 w n io sk u . M ów ca 
w y k a z u je , że  w a ż n ie js y a  je s t  re fo rm a  z a s a d n ic z a  
s ta tu tu ,  n iż  k re o w a n ie  n o w y ch  posad .

W  czasie  m ow y d ra  G ro s sa  s t e n o g r a f  z a ­
s ł a b ł  z  p rz e p ra c o w a n ia  i po d czas r e s z ty  p o s ie ­
d z en ia  n ie  p ro w ad zo n o  ju ż  s te n o g ra ficz n e g o  p ro ­
to k ó łu !

D r . F i s c h l e r  o św iad cza , że  n ie  n a d u ż y je  c ie r ­
p liw o śc i ra d y , j a k  p o p rz ed n i m ów ca (G ło sy : O ho!), 
k tó ry  w p ra w d z ie  m ów ił rzeczow o  (G ło sy : A w ięc?) 
a le  n ie  do rzeczy . (P o se ł D a s z y ń s k i :  B o  n ie  
o p o sad ach ! —  W eso ło ść ). T a k , idz ie  tn  i o po ­

sa d y  (W eso ło ść ). M ów ca b ro n i w n io sk ó w  re fe re n ta  
i o św iad cza , że  ob ecn y  s ta n  K a s y  „ n ie  p o trz e ­
b u je  p rz e s tra sz y ć  p a n a  k o leg ę  G ro s s a 11 (sic).

P rz e m a w ia ł  n a s tę p n ie  c ię to  p o se ł R o t t e r ,  k tó ­
r y  o s tro  z g a n ił  r e fe r e n ta ,  że  p rz e d s ta w ił  go ło­
sło w n y  r e f e r a t  i n ie  s ied z i n a  sw em  m ie jscu , n ie  
s łu c h a  d y sk u sy i (D r. P o n ik ło  szy b k o  b ieg n ie  n a  
t ry b u n ę  i s ia d a  n a  sw em  m ie jscu .

P rz e z  d a ls z y  c ią g  p o s ie d ze n ia  d r  L eo  k i lk a ­
k ro tn ie  o d d aw ał n a  ch w ilę  p rz ew o d n ic tw o  d row i 
S ta n is z e w sk ie m u , a  d r  P o n ik ło , b e sz ta n y  p rz ez  
w szy s tk ic h  m ów ców , n ie  m ógł ju ż  w y sied z ieć  
n a  sw em  m ie jscu , p o p ro sił w ięc  p ro f. R o sen - 
b la t ta ,  ab y  go z a s tą p ił ,  co w y w o ła ło  iro n ic zn e  
o k rz y k i. Do są s ie d n ie j s a lk i k o n fe re n c y jn e j p rz y ­
n ies io n o  ko sze  z jed z en ie m  i b u te lk a m i p iw a  i 
w ięk szo ćć  ja d ła  i  p iła  w  ty m  za im p ro w izo w an y m  
b u fec ie , a  m ów cy o p o zy cy jn i p rz e m a w ia li  w  p r a ­
w ie  p u s te j  sa li. Co c h w ila  p o ja w ia ły  się  w n io ­
sk i o zam k n ięc ie  p o sie d ze n ia , a  sk o n s ta to w a n ie  
k o m p le tu  i tp . N a  s to le  r e fe r e n ta  d o p a liły  się  
św iece, s łu ż ąc y  z a p a li ł  n o w e  św iece.

P o d c z a s  teg o  w y g ło sił d r . F r i i h l i n g  c ię tą , 
p e łn ą  h u m o ru  m ow ę, w  k tó re j  m ięd zy  in ­
n em i podn iósł, że  p o se ł F e d e ro w icz  ro z d a ł 
członkom  w ięk szo śc i d ru k o w a n e  k a r tk i  te j  t re ś c i ,  
iż w  sp ra w ie  z m ia n y  s ta tu tu  k a sy  o szczędnośc i, 
k lu b  s ta ń cz y k o w sk i u c h w a lił  so lid a rn o ść  w  g ło ­
so w an iu  o d n o śn ie  do s tw o rz e n ia  now ych  po sad  
d la  m ac h e rć w  s ta ń cz y k o w sk ic h , k tó rz y  podczas 
w y b o ró w  d o s ta rc z a li  p e łn o m o cn ic tw .

N a s tę p n ie  n a  w n io se k  Ł e p k o w s k i e g o  u- 
ch w alo n o  z am k n ięc ie  d y sk u sy i i w y b ó r g e n e ra l­
n y c h  m ów ców . Z t e j  o k a zy i w y w ią z a ła  się  d łu g a  
d y sk u sy a  fo rm a ln a  z teg o  pow odu, że  p rz e w o d n i­
czący  d r  L eo  u s iło w a ł p o g w ałc ić  re g u la m in , co 
m u się  je d n a k  d z ięk i e n e rg icz n e m u  w y s tą p ie n iu  
opozycy i n ie  jid a ło . Do g ło su  p ro  w p isa li  się  r .  
M ie d n ia k  i d r  S e in fe ld , a  c o n tra , d r  B a n d ro w sk i, 
p o se ł D a sz y ń sk i, d r  L u s tg a r te n  i  p ro f. B u jw id ; 
m ów cam i g e n e ra ln y m i z o s ta l i  w ięc  w y b ra n i:  p ro  
d r  S e in fe ld , a  c o n tra  d r  B a n d ro w sk i.

J e d n a k  d r  S e i n f e J d  p rz e m a w ia ł w ła śn ie  p rz e ­
c iw  w n io sk o m  re fe re n ta .  M ów ił z o g ro m n ą  w e r ­
w ą  p rz e z  3  k w a d ra n s e  i sk o ń c z y ł o godz. I I 1/* . 
P o  p rzem ó w ien iu  d ra  B a n d r o w s k i e g o  odbyło  
s ię  g ło so w a n ie , p rzy czem  zn ó w  p rzy sz ło  do u t a r ­
c zek  z L e e m .

W  im ien n em  g ło so w an iu  o d rzucono  w n io sek  
d r a  S e in fe ld a  o o d e s łan ie  sp ra w y  do k o m isy i 
p ra w n ic z e j 33 g ło sa m i p rz ec iw  13. R o zp o czę ła  
się  w ięc

dyskusya szczegółowa.
Wywiązała się znów dyskusya formalna, 

a gdy L eo  nie chciał udzielać głosu w kwe- 
styi formalnej, powstała wrzawa, wśród któ­
rej hr. W o d z i c k i zażądał głosu w kwestyi 
formalnej. Leo już mu chciał udzielić głosu, 
ale poseł D a s z y ń s k i  zaprotestował przeciw 
temu, wołając: Dla wszystkich równe prawo! 
Ostatecznie Leo musiał udzielać głosu po 
kolei, aż na wniosek hr. W o d z i c k i e g o za­
rządził 10-minutową przerwę, podczas której 
rozpoczęły się pertraktacye między większo­
ścią a mniejszością, jednakowoż bez rezultatu. 
Niegodne sztuczki i kłam stwa Lea. Próba pogwałcenia 

opozycyi.
Po przerwie, o godz. 12, L eo  odczytuje 

całą litanię swoich trabantów, którzy się 
rzekomo zapisali do głosu, aby w ten sposób 
opozycyi nie dopuścić do głosu. Na to ze­
rwała się burza protestów. Poseł D a s z y ń ­
s k i  woła: „Ja pierwszy wpisałem się do 
głosu, p. wiceprezydent sam mi powiedział, 
że nikt przedemną nie jest zapisany! Dla 
kogóż to ? Dla dra Horowitza i dla tych kil­
ku ludzi, którzy mają dostać posady, popeł­
nia się taki gwałt! To musi zachwiać wszel- 
kiem zaufaniem do prezydyum!11 L eo po kil­
ku wykrętach musiał przyznać, że jego lu­
dzie nie zapisywali się do głosu, lecz „zo­
stali zapisani naraz11 i musiał zarządzić po­
jedyncze zapisywanie się do głosu.

Ledwie się to stało, F e d e r o w i c z  wnosi 
o zamknięcie dyskusyi. Znowu protesty, ho 
dyskusyi, która się jeszcze nie rozpoczęła, 
zamknąć nie można. Leo chce udzielić głosu 
Łepkowskiemu, ale zmuszono go, by udzielił 
głosu posłowi Daszyńskiemu, któremu się głos 
należał.

Poseł D a s z y ń s k i  przemawiał od godz. 
121/2 do l 1/,. Postawił on do § 44 dwie po­
prawki: pierwsza zamiast płatnych rewizo­
rów powierza kontrolę w Kasie oszczędności 
I. wiceprezydentowi miasta, druga określa 
zadanie cenzorów w ten sposób, że mają wy­
dawać opinię przy eskoncie weksli. Uzasa­
dniając te wnioski, poseł Daszyński wyka­
zuje na przykładach lwowskiej Kasy oszczę­
dności, Banku galic. dla handlu i przemysłu, 
oraz rządów Slęka w krakowskiej Kasie 
oszczędności (gdzie w roku 1897 kupowano 
głosy przy wyborach) konieczność sprężystej 
kontroli. Zapowiedział, że opozycya imienne- 
mi głosowaniami i przerwami 10-minutowe- 
mi przeciągnie posiedzenie do rana, a nawet 
do południa, aby zwrócić uwagę opinii pu­
blicznej, do jakiej energii jest zdolna więk­
szość stańczykowska, gdy idzie o posady dla 
jej macherów wyborczych.

O godz. 1 min. 10 zarządzono przerwę 5- 
minutową, w czasie której stańczycy zgodzili 
się wreszcie na przerwanie posiedzenia.

Po pauzie poseł D a s z y ń s k i  dokończył 
krótko swej mowy, poczem uchwalono § 44 
w brzmieniu, proponowanem przez referenta, 
a odrzucono obie poprawki posła Daszyń­
skiego.

Następnie na wniosek r. Federowicza  
o godzinie 1 minut 20 odroczono dalszy ciąg 
posiedzenia do środy.

T E L E G R A M Y
Zgromadzenie tram wajowców.

Lwów, 29 maja. Dzisiaj o godz. 12 w nocy 
w dawnej sali Uniwersytetu ludowego, w pa­
sażu Mikolascha, odbyło się zgromadzenie 
służby miejskiej kolei elektrycznej, na któ­
rem omawiano sprawę stabilizacyi tej służby.

Oszustwa asenterunkowe.
Lwów, 29 m a ja . P o  o d c zy tan iu  a k tu  o s k a r ­

ż e n ia  (obacz  a r ty k u ł  Przyj). Red.) p rz ec iw  F r .  
W ie cz o rk o w i, s e k re ta rz o w i s ta ro s tw a  w  B ó b rce , 
J .  G o ttlie b o w i, J .  M u lle ro w i, S . G o ttlie b o w i, W . 
M iletow i, J .  B o jce  i  H . W o h lm a n o w i o sk a rż o ­
n y m  o o sz u s tw a  a se n te ru n k o w e , p rz y s tą p io n o  do 
p rz e s łu c h a n ia  W ie c z o rk a  i in n y ch  o sk a rżo n y c h .

O sk a rż o n y  W i e c z o r e k  p rz y z n a je  się  ty lk o  
do p e w n y ch  n iep ra w id ło w o śc i i tw ie r d z i , że  za  
n ie  w in ie n  o d p o w iad ać  je d y n ie  n a  d ro d ze  d y sc y ­
p l in a rn e j  n ie  z a ś  p rz e d  sąd em .

Pożar w  Borysławiu.
Lwów, 29 maja. Z Borysławia donoszą, że 

dzisiaj o północy wybuchł tam groźny pożar, 
który zniszczył szybowe zabudowania galic. 
Banku woskowego. Pożar szybko umiejsco­
wiono. Przyczyna pożaru nieznana. Szkoda 
wynosi 5000 K.

Demonstracya pomocników handlowych.
Budapeszt, 29 m a ja . P o m o cn icy  h a n d lo w i u- 

rz ą d z il i  d e m o n s tra e y ę  n a  k o rz y ść  zu p ełn eg o  spo­
czy n k u  n ied z ie ln eg o . W  sk le p ac h  kupców , sp rz e ­
c iw ia ją c y c h  się  zu p e łn em u  sp o czy n k o w i n ie d z ie l­
n em u  ro z la n o  a m o n ia k  i ro z sy p an o  sp ro szk o w an y  
k a rb o l d la  o d p ęd zen ia  k u p u jąc y ch .

Wybuch kotła.
Budapeszt, 29 m aja . D z is ia j  o godz. 3  n a d  

ra n e m  n a s tą p i ła  e k sp lo zy a  k o tła  w  re z e rw o a ra c h , 
n a le ż ą c y c h  do w ę g ie rsk ie g o  T o w a rz y s tw a  d la  
p rz em y słu  n a fto w eg o . J e d e n  ro b o tn ik  z a b ity , d w a j 
śm ie r te ln ie  r a n n i ,  je d e n  c iężko . D z ięk i in te rw e n -  
cy i o ch o tn icze j s t r a ż y  o g n io w ej ocalono  s ą s ie ­
d n ich  9 w ie lk ic h  re z e rw o a ró w  n a fto w y ch .

Przeciw obłędowi automobilowemu.
Paryż, 29 m a ja . T o w a rz y s tw o  d la  o ch ro n y  

ży c ia  ludzkieg®  n a  p u b lic z n y ch  d ro g a c h , w y s to ­
sow ało  do k ró la  a n g ie lsk ie g o  d ep eszę  z p ro śb ą
0 z a k a z a n ie  o d b y c ia  w y śc ig u  o n a g ro d ę  „ g o rd o n  
b e n e t11. T o w a rz y s tw o  w sk az a ło  p rz y te m  n a  o s ta ­
tn ie  z a k a z y  w y d a n e  p rz e z  w ła d ze  f ra n c u sk ie  i 
h isz p a ń sk ie .

Reforma policyi obyczajowej.
Paryż, 29 m a ja . P o  o s ta tn ic h  ro z g ło śn y ch  

sk a n d a la c h  p o lic y jn y ch  w  P a ry ż u , p rz y jd z ie  do 
re fo rm y  t .  zw . p o licy i o b y cza jo w ej. N a  w czo ra j-  
szem  p o sied zen iu  p a r la m e n tu  o d p o w iad a jąc  n a  
o d n o śn ą  in te rp e la c y ę  jed n e g o  z so c y a lis ty c zn y c h  
d e p u t. w y ra z ił  C om bes k o n ieczn o ść  te j  re fo rm y
1 zap o w ied z ia ł, iż  z w o ła  w  ty m  celu  s p e c ja ln ą  
k o m isy ę .

Wydalenie dziennikarza angielskiego.
Londyn, 29 m a ja . R e d a k c y a  „ T im e s a 11 donosi, 

żę  o trz y m a ła  te le g ra f ic z n ą  w iad o m o ść , iż k o re s ­
p o n d e n t je j  w P e te r s b u rg u  o trz y m a ł od  rz ą d u  
ro sy jsk ie g o  ro z k a z  o p u sz c ze n ia  R o sy i. P o c z ą tk o ­
wo te rm in  o p u sz c ze n ia  R o sy i n a zn a cz o n o  w  ro z ­
k a z ie  n a  d z ień  w c z o ra jsz y , d z ięk i je d n a k  in te r -  
w e n cy i a n g ie lsk ieg o  a m b a sa d o ra  d ano  k o re sp o n ­
d e n to w i t r z y  d n i d la  u p o rz ą d k o w a n ia  sw oich  in ­
te re só w .

Dżuma.
Santiago de Chili, 29 maja. W porcie Iqui- 

que stwierdzono 8 wypadków dżumy, z któ­
rych 5 zakończyło się śmiercią. Komunika- 
cya okrętowa częściowo wstrzymana. W San­
tiago de Chili i Yalparaiso zarządzono ścisłe 
środki ostrożności.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.

Zmiana lokalu. Lokal krakow skiego stow arzyszenia 
'„Postęp11 przeniesiony zostaje z dniem  31 b. m. 

n a  ul. S t a r o w i ś l n ą  42.
W e w torek  o godz. 8 w ieczór- odbędzie się  tam  

w ieczorek inau g u racy jn y . W stęp  30 h.

Lwów. L okal stow arzyszen ia  robotniczego „P raca" 
przeniesiony został z dniem  1 czerw ca b. r. z ul. 

Serbskiej na  nl. Boimów 11. W szelk ie p ism a i  p rze­
syłki należy  aresow ać: Stow arzyszenie robotnicze 
„P raca" . Lwów, nl. Boimow 11.

Stanisławów. W alne  zgrom adzenie koła m iejscowego 
„Zgody", stow arzyszenia krajow ego robotników  

sto larsk ich  i drzew nych w ogóle, odbędzie się dnia 
1 czerw ca o godz. 10 rano  z porządkiem  dziennym :
1. Z agajen ie. 2. Spraw ozdanie kasowe. 3. W ybór no­
wego zarządu. 4. w nioski.

W iedeń. Stow arzyszenie robotników  polskich „Siła", 
V. M argare thenp la tz  7, u rządza  w n iedzielę 31 

b. m. w y c i e c z k ę  d o  L a k s e m b u r g u .  P u n k t 
zborny w lokalu  stow. o godz. 9Ł/2 rano ; odjazd IH . 
d. A spangbahn. P rogram  w ycieczki: 1) Zwiedzenie 
zam ku i parku . 2) Jazd a  na  łódkach. 3) Z abaw a na 
łące. K a rty  kolejow e ta m  i  napow rót 1 K ; w  raz ie  
niepogody odbędzie się w ycieczka w poniedziałek  d. 
1 czerwca.

W iedeń. Stow arzyszenie robotników  polskich „Siła",
V. M arg are thenp la tz  7. u rządza  każdej soboty 

w ieczorem  zeb ran ia  i pogadank i od godz. 7 do 91/*.

NADESŁANE.
(Za ten  dział redakcya  n ie odpowiada.)

Dr. A L B E R H p S S K IN D
b. a s y s te n t  U n iw . J a g ie l l .  

ordynuje jak w latach ubiegłych 
W KARLSBADZIE

Sprudelstrasse „Amerikaner11.



Kraków, sobota N A P R Z Ó D 30 maja 1903 Nr. l C

Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku.

Zakład zdrojowo- 
kąpielowy

w  G a lic y i n . P o p ra d e m .ŻEGIESTÓW
Poczta, te legraf, kolej w miejscu. — K ąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne 
i  rzeczne. — P o ra  kąpielow a od 20 m aja  do końca w rześnia. — D w ie restauracye . 
P en sy o n a t z calem  o trzym an iem  zależnie od pokoju od kor. 8 dziennie. — L ekarz  or­
dynu jący  DR. TYMOTEUSZ PIO TR K O W SK I, asysten t k lin ik i akuszery i, były sekun-

daryusz szp ita la  św. Ł azarza.
W O D A  Ż E G IE S T O W S K Ą , n a js iln ie jsza  szczaw a że laz ista  zn a jdu je  się we w szystkich 
sk ładach  w ód m in e ra ł .— P ro sp ek ta  i  w y jaśn ien ia  przesyła n a  żądanie  odw rotną pocztą

Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie.

(33
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IM F *  W ło s y  trac ić
musi każdy, kto używa innych, a  n ie  k r a jo w y c h  g r z e ­
b ie n i k a u c z u k o w y c h ,  zaopatrzonych jedną z marek

„GOLIATH"
„MATADORA

albo „JUPITER”
którym pod względem znakomitej jakości żaden zagra­

niczny wyrób nie dorównuje.

Żadna Pani domu nie powinna kupić innych grzebieni jak  
tylko zaopatrzony jedną z powyższych marek.

D o  n a b y c ia  277
we wszystkich sklepach galanteryjnych i norymberskich.
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K U R S  N A U K I  
B U C H A L T E R Y I

pojedynczej i podw ójnej (bilans), 
w szelkich m etod rach u n k u  bieżącego 
(Conto-Corrent), jako też  rachunków  
kupieckich  i nau k i w ekslu pod kiero­
w nictw em  m ojem  za p rzystępną  cene 

złr. 35.

J Ó Z E F  H A N D W E R K
nl. S ebastyana 34, II. p iętro , front.

W ZAWOI
pod Babią Górą podczas tego lata 
t. j. od pierwszych dni czerwca do 
końca sierpnia będzie mieszkał i ordy­

nował
Dr. GRZEGORZ GRZYBOWSKI

lekarz z K rakow a
Tak więc i pod tym względem na­
stąpiło ulepszenie w tym pięknym 
zakątku górskim i wobec tego należy 
się spodziewać licznego napływu gości 

na pobyt letni.
Podpisany poczynił wszystko, aby 
pobyt tam każdemu uprzyj ąmnić, a pro­
sząc o wczesne zgłoszenia, kreśli się

Z pow ażaniem
338 S. Briill.
Obok restau racy i będę prow adził kuchnię

koszerną rytualną.

E P I  L E P S Y A 124

kto n a  w ie lk ą  chorobę, kurcze i  inne ne r­
wowe przypadłości c ierp i n iech zażąda bro­
szurki a o trzym a ją  darm o i op łatn ie  przez

Aptekę pod Łabędziem w Frankfurcie, a M .

Kto chce ubrania modne, trwałe 
i tanie, niech zamówi u krawca 

cywilnego i wojskowego

M. M E I S L E R A
w  K r a k o w ie ,  u l. G r o d z k a  3 6 .
Wykonuje roboty według najnow­
szych żurnali z własnego, jakoteż 

oddanego materyału. 282 
U niform y wojskowe, urzędnicze oraz 
m undurk i i  płaszcze d la pp. Studentów . 
Ceny bardzo przystępne także n a  w ypłat, 

dogodnemi ra ta m i m iesięcznem i.

P I E R Z E  G Ę S I E  
ty lko  6 0  ct.

a lepszy gatunek 70 ct. za pół kilo. 
Pierze to jest szare, zupełnie nowe 
i rękami darte, gotowe do nasypania 
pierzyn, poduszek i spodków. Próbę 
w ilości 5 kilo wysyła za zaliczką 

pocztową
J . K R A S A , H A N D E L  P IE R Z E M

w Smichowie, koło Pragi (6 8 0 ) Czechy.
W ym iana  dozwolona. — U praszam  o dokładny 

adres.

D ostarczam y za zaliczką bez kosztów opa­
kow ania do w szystkich stacy i M onarchii

Najlepszą Kroacką starą 
doborow ą Śliw ow icę

3 b u te lk i kor. 8 '— , 6 but. k. 15 '—. 12 but. 
kor. 28 -—, tak że  w beczkach od 25 do 600 
litrów  z różnych l a t  p raw dziw ie doborową 
Śliwowicę i  znakom icie paloną św ię ta lną  
Śliwowicę, zaopatrzoną pośw iadczeniem  
rab inack iem  D okładne cennik i przesy­

łam y bezpłatn ie.
Krockie To w rz . eksportowe Śliwowicy  

H inko K aufm ann  & Co. 107 
Zagrzeb, Kroacya.

W Rabce
Hotel wraz z restauracyą
naprzeciw ko p rzy stan k u  kolejowego, 10 m i­
n u t od z a k ł a d u  kąpielowego, poleca dla 
P T . ku rac ju szó w  w lecie przybyw ających 
pojedyncze elegancko urządzone pokoje, j a ­
koteż w iększe m ieszkania , w raz z kuchniam i 

i w szelką wygodą.
Dzieci i dorosłych, k tó rzy  n ie m ogą z opieką 
rodzicielską w yjechać, p rzy jm uje  się z całem  

u trzym aniem .
Od p rzystanku  kolejowego k u rsu ją  w każdej 

chw ili om nibus i wozy do zakładu. 
K u c h n i a  w y b o r n a  ry tualno-izraelicka.

Ceny nader umiarkowane.
O łaskaw e w zględy up rasza  309

H . R I E G E L H A U P T .

Dużo Pieniędzy.
do 1000 koron m iesięcznie m ogą osoby 
każdego s tan u  w  uczciw y sposób zarobić 

(także jako  zajęcie  uboczne). 
Bliższe szczegóły pod „ R e e l l  5 7 “  

A n n o n c e n -A b te i lu n g  d e s  M E R K U R  
S tu ttg a r t ,  B e rg s tra s s e . 129

DRUKARNIA
Władysława Teodorczuka i Sp.

W  K R A K O W IE
U L IC A  B A S Z T O W A  ( H O T E L  C E N T R A L N Y )
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K A W A  Z D R O W I A
wyrobu Waśniewskiego, b. prof. nauk przyrodniczych i Luczki, aptekarza w Podgórzu

zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą, a nie zawierając koffeiny działającej tak szkodliwie 
na organizm ludzki, nadaje się szczególniej do użytku osób słabych, rekonwalescentów i dzieci.

Smaczna, pożywna i tania powinna znaleźć zastosowanie w  każdym oszczędnym i dbającym  
o swe zdrowie domu. — Zwracamy nań szczególną uwagę klasztorów, pensyonatów i szpitali.

Bardzo pochlebne orzeczenia W nych  Panów  lekarzy , w ydane z powodn chem icznego b adan ia  te j kaw y, za leca ją  ją
szczególnie dla je j w ysokiej w artości pożywnej.

Za 5 Ct. można się o jej wybornym smaku przekonać, a kto do niej przywyknie, innej pić nie zechce.
Do nabycia  we w szystk ich  han d lach  i  drogueryach w  próbnych to rebkach  po 5 ct. (10 hal.) oraz w  paczkach  1

po 1S ct. (36 hal.) i */s kilow ych po 35 ct. (70 hal.)
li kilow ych 
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W a ś n ie w s k l,  L u c z k o  i Sp., F a b ry k a  „K a w y  Z d ro w ia ”  w  P o d g ó rz u . | |
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Królem Krawatek!
zw ą m nie Goście, w ięc się  s ta ram  zasłużyć na te n  ty tu ł 
i sprow adzam  co k ilk a  dni pierw szorzędne modele 
z na jsłynniejszych i najtańszych  fabryk i spodziewam 
się. że szan. P . T. Publiczność ta k  ja k  dotychczas 
i n ad a l swem zaufaniem  m nie zaszczyci, zwłaszcza, 
że firm a m oja is tn ie jąc a  już  od 25 la t  m a n a  składzie 
bieliznę w łasnego wyrobu, b aza r zabaw ek i g a lan tery i 

oraz p ra ln ię  ręczną.
Po leca jąc  się łaskaw ym  wyględom  szan. P . T. P u ­

bliczności, pozostaję z głębokim  szacunkiem

Henryk Recht, ulica Floryańska I. 2 
Filia N ow ości ul. Grodzka 25.

i
\
i%

Pierwsza fabryka zegarK
oraz ,j|

wyrobów ztotych i srebrfl;

J .W a n d e re J
_  m
w  K r a k o w ie ,  S t r a d o f 1
Zegarek  niklow y co 36 god*1" 

n ak ręcan ia  1 złr. 85 ct. ,,ct, 
Z egarek  srebrny Rem. 3 złr- n 
Z egarek  Roskopf złr. 3-25 
Zegarek  złoty 14 k a ra t.

10 złr. 50 ct.
Z egarek  złoty 14 karatow y 

28 złr.
B udzik  n ik l. okrągły  1 złr 
B udzik  z m uzyką tylko 4 złr jj1 
Budzik kieszonkow y 2 złr. /0 
Z egar kuchenny 70 ct.
Z egar pendułow y, b ijący  

godziny 4 złr. 60 ct. . jl 
Z egar pendułow y z m uzyką 0 

75 ct.
P ierścionk i srebrne od 12 c 

złote od 1 złr. 25 c t. t 
K ulczyki i  p ierścionki zl°te 

1 złr. 50 ct. j3
Nowość! Z e g a r  e l e k t r y ®  <,.$ 

ośw ietla jący  złr. 7 '50 i zR

3‘ '[
«•{

CO

- , "I

In s t r u m e n ta  m u z y c z n e . —• 
m o n ik i .—  F o n o g ra fy .— S k rzD r 
s a m o g r a ją c e .  —  M a s z y n y  
s a n ia .  —  A p a ra ty  fo to g ra f'®  .

Ż ądajcie  cenników. ^ ,ii
adres dokładny, 

franko.
posjvl»

*7  P D T T Q  sprowadzaną, drogą wodę Selterską zastę- 
^  L ź  ^  puje w  zupełności woda, polecona przez
Tow arzystw a lekarskie, alka-
liczno-sfona, zaw ierająca czę- ■ *  I  /  A  |  ' l  Ą

W U l / A l
S E L T E R S K Ą ,

w y r o b u  f a b r y k i  pod f i r m ą  f

K. Rżąca i Gftmurski w Krakowie

M L

ulica św. Gertrudy 1. 4.
D o n a b y c ia  w  a p t e k a c h  i d r o g u e r y a c h .

^    "M l

N a jle p s z y m  ś ro d k ie m  d o  c z y s z c z e n ia  m e ta l i
je s t  i b ę d z ie

298

A M O K
p ro s z e k  do  c z y s z c z e n ia  m e ta l'
w s z e d z i e  do nabycia  w pudełkach P° 

1 4 , 2 0  i 3 0  h a l.
F ab ry k a  L ubszyński & Co. B erlin  N. O' 
B a c z n o ś ć  na m arkę chronną „Amor"

N I E  M A  W I Ę C E J  R U P T U R f ;  
10.000 Koron nagrody i

tem u, kto przy zastosow aniu m ojego system u nie zostanie zupełnie wyleczony ze 
jego c ierp ien ia  — N ajw yższe odznaczenia, tysiące  pism  dziękczynnych.

Proszę zażądać darm o broszury od J

D r. M . R E IM A N N S A , V a lk e n b e rg  7 2 5  (H o lanc tf
Poniew aż zag ran ica , przeto porto od listów  25, od korespondentek 10 bal-

C U D O W N Y  I N S T R U M E N T !
TROMBINONowość!

bez znajom ości trąb ien ia  i  n u t natychmiast P?d,  S ;  
rancyą w ygryw ać m ożna n a jp iękn ie jsze  pieśni, y  
m arsze, ja k :  „T rom peter z S 'akkingu“, „Sei n ich t $ 
„Yerlassen, V erlassen“, „Beim  Souper“, „Die T f8 $
W ald e“, „Donauw ellen w a lc“ , „R adecki m arsz 
m ein G irl“ , „L andstre icher“ i j eszcze przeszło 200 W 
wyborowych kaw ałków  na naszej nowo-wyHA'eZ

w irtuoz

- - \\Ĝ‘
znakom itej i elegancko w ykonanej niklow ej t r ą P ^ j ' 

„ T R O M B I N O "  je s t senzacyjnym  w ynalazkiem  . /  
żniejszości i w zbudza wszędzie w ielk ie  wrażenie_i * 
gólnie w tenczas, jeże li ktośw  tow arzystw ie  _ P1? f) 

w ystępuje, podczas gdy przedtem  n ik t o tem  wyobrażeni
• ■ . . .  , . ; L .Jtm iał. Każdą melodyę m ożna na ty ch m iast g rać  bez nauki, bez trudu i bez

przez zw ykłe założenie do tegoż należących nut. Wspaniała silna muyka. 'Y j'1', 
kn ie jsza  zabaw a domu, tow arzystw a i  podczas uroczystości. P rzy  wycieczka® ^  
szych, wozowych, n a  kole i  wodnych najweselszy towarzysz. G ra do tań c a  1 
rzyszy przy  śpiewie. „Trom binou kosztu je  w raz z bogatym  spisem p ieśn i i

U /
W ysyła  jedynie  za

do” n au k i szkołą: I. g a tu n ek : elegancko n ik low ana z 9-ciu tonam i złr. 3 '50;
tu n ek  elegancko n ik low ana z 18 to n am i złr. 6 

N u ty  d la  I-go g a t. 30 cent., d la  Ii-go  g a t. 50 cent. „ „ „ „

H e in r ic h  K e rte sz , W ie n , I. F le is c h m a rk t 1 8 — 9 ^ /

Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowski, Z drukarni Władysława Teodorczuka i S-ki w Krakowie, Basztowa. Hotel Centralny. (Telefon Nr-


